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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
» wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 


pocztą 7 eeutów. — Biuro Redakeyi i Admistracyi || otrzymują esło- i półroczni abonenci bezpłatnie, jeduakże «i tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do ; 
ulica Wałowa ur. 29. — Listy należy fraukować. — || końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 et, wszystki 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. drudzy 30 et. — Przewodnik pronun:arowany osobne kosztuje 4 ał. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 mł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł, mie- 
sięeznię 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca grudnia) w miejscu 6 zł.. pocz- 
tą 5 zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do 
końcu września) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od pierwsze- 
go lipca do końca grudnia) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik* prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł, 
półrocznie 2 zł.. ćwierórocznia I zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


-—— WE 


Pan Namiestnik mianował praktykanta 
rachunkowego Marcelego Kuezabińskie- 
go asystentem w biurze rachunkowem e. k. 
Namiestnictwa. 


Lwowski e. k. wyższy sąd kraiowy 
zamianował praktykanta sądowego Ignacego 
Kube bezpłatnym auskultantem sądowy na. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 czerwca 


Książę Bismarck, przyzwyczajony 
już dawno do takich hołdów, jakie do- 


LISTY KRAKOWSKIE 


IE 


Miasta, które kiedyś były stolicami, 
odrębne mają znamiona. Władza jest tak sil- 
nym czynnikiem, że gdzie najwyższa miała 
swoją siedzibę, tam niezatarte po sobie zo- 
stawia ślady, nietylko w pomnikach i gma- 
chach, ale także w duchowem i moralnem 
usposobieniu całych pokoleń. Nie jej zastąpić 
nie może, Władza bowiem stoi na granicy 
rzeczy ludzkich i nadludzkich. W grodzie, 
który był niegdyś stolicą, jest zawsze coś z 
pretendenta ; nie może on pozbyć się tęskno- 
ty za tem, czem był, a tęsknota często prze- 
mienia się w nudy. Dawne rezydencye kró- 
lewskie, mają oczy zwrócone w stronę prze- 
szłości a nie przyszłości. 

Pragnienie to w zupełności zaspokojo- 
nem być nie może i dlatego w niem są po- 
czątki pewnych wad i smiesznostek. A prze- 
cież jest ono siłą, która nietylko podtrzymu- 
je życie, ale także stwarza nieraz nowe. To 
też życie tych miast jest ciągłem pasowa- 
niem się chęci z środkami. | 

Kraków nie wyzuł się nigdy ze szla- 
chetnej ambieyi sprostania swojej dziejowej 
przeszłości. W ostatnich zwłaszcza czasach 
żądza ta powołała go do życia naukowego, 
umysłowego i artystycznego, które nie jest 
przecież wolnem od małostek, dziwaciw i 
kaprysów, a w którem brak czasem równo- 
wagi. 

Kraków przyjmuje jako należące mu się 
z prawa wszystko to, co przyczynia się do 
jego świetności. Ten wielki pan podupadły, 
jako go tylokrotnie nazwano, nie pyta, zkąd 
biorą się środki do utrzymania jego znacze- 
nia i stanowiska ; przekonany jest, że zawsze 
znaleźć się muszą. Wybredby, zadawalniać 
się często musi kawałkiem suchego chleba, 


|ściom historycznym, nie bardzo zape- 
| wne ogląda się na to, jakie wrażenie 
sprawiają jego mowy po za granica- 
mi Niemiec. Obojętną jednak nie mo- 
że być nawet dla ks. Bismarcka opi- 
|nia zagranicy, choćby tylko z tego po- 
wodu, że im większy oklask odzywa 
się zewsząd, tem większa depresya 
panować musi w obozie jego przeci- 
wników, tem więcej muszą się oni 
zniechęcać do dłuższego stawiania 0- 
poru. Zniechęcanie się przeciwników 
do walki wśród sił tak nierównych, to 
pierwszy stopień do zwycięztwa i sku- 
tku praktycznego, który dla ks. Bis- 
marcka mieć może takie same znacze- 
nie jak dla każdego innego ministra- 
prezydenta. Cóż bowiem znaczy sam 
tryumf krasomowczy dla męża stanu, 
który nigdy na tem polu nie zyskał 
sławy i od słów natychiniast przystę- 
pować zwykł do czynów. 

Jakie wrażenie sprawiły ostatnie 
mowy ks. Bismarcka w Austryi, o tem 
pisaliśmy zaraz w pierwszej chwili. 
Dziś zapisać należy, że nietylko z ła- 
mów dziennikarskich za granicą, lecz 
także ze sfer decydujacych przebija 
głębokie a korzystne wrażenie. Z Rzy- 
mu n. p. donosi korespondent wybor- 
nie poinformowany, że tam przyjęto z 
fvielkiem zadowoleniem słowa o sil- 
nych stosunkach Niemiec z innemi 
mocarstwami, które razem z Niemca- 
mi reprczentują pokojowe i konserwa- 
tywne interesa. W kołach rządowych 
i parlamentarnych powszechnie i jedno- 
myślnie tłómaczono zdanie to w ten spo- 
sób, że owemi monarchiami są Austro- 
Węgry i Włochy. Powszechnie przypu- 
sz -zają, pisze ów korespondent, że jak- 
kolwiek nie istnieje formalny alians mię- 


ale nie omieszka wydać surowego sądu o wy- 
kwintnej uczcie, gdy do niej zasiędzie. Rad 
wytwarzać wielkości, przed któremiby obcy 
czołem bili a sam odmawia nieraz zasłudze 
uznania, nawet uprzejmości. Kiedy zaś wpa- 
da w zachwyt, nie zna miary w uwielbie- 
niach i przymiotnikach. Kraków — że uży- 
ję wyrażenia ks. Bismarcka — otacza swo- 
ich znakomitych ludzi bizantyńskiem bałwo- 
chwalstwem — albo obojętnością. 

Dumnym jest z dzieł sztuki, które 
tworzą jego artyści, lecz ani stać go na 
to, żeby pomyślał o ich losie, ani też bardzo 


[się o to troszezy. Opieka nad Muzami i ich | 


niczną. Mnożą się artyści, krytycy, znawcy, 
dyletanci, mnożyć się zaczyna proletaryat 
artystyczny, ale nie ma Mecenasów! To też 
jeżeli czasem spotkać się można na naszej 
wystawie Towarzystwa Sztuk pięknych ze 
świetnem dziełem mistrza, zawieszonem na 
krótką chwilę, zwykle przecież artyści wysy- 
łają swoje utwory chętniej tam, gdzie one 
zzajdują pokup a jeżeli już nie zagrani- 
tę, to do salonów Ungra i Krywulta w War- 
szawie. Dlatego wystawa w Sukiennicach nie 
zawsze daje dokładne wyobrażenie o polskiem 
malarstwie, Obecnie nie jest ona zbyt boga- 
tą. Kilka niezłych płócien tonie w morzu 
mierności a stojący pośrodku gladyator We- 
lońskiego napróżno szuka między niemi Ce- 
zara, któryby się nad tłum wznosił i które- 
mu mógłby się pokłonić.... 

Przez długi czas Kraków zastępował 
materyalne poparcie fałszywą monetą rekla- 
my i pochwał, których nie szczędził arty- 
stom i ich dziełom. Dostrzedz się daje pod 
tym względem pożądany zwrot. Krytyka ar- 
tystyczna poczyna być dokładniejszą i po- 
ważniejszą. Przykład dany w odeinku Czasu 
będzie miał niezawodnie zbawienny wpływ. 
Wyszły właśnie w ozdobnej edycji artykuły 
p. Maryana Sokołowskiego, drukowane da- 
wniej w Czasie p. t.: Wystawa obrazów da- 
wnych mistrzów w Sukiennicach , urządzona 


R jest w Krakowie przeważnie plato- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazowe vo 8 centów od miejsca 1 wiersza, 

lnseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agoncya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


chami, to jednak stosunki między temi 
państwami są tego rodzaju. iż pisany 
traktat przedstawia się jako zbyteczny. 
Jeżeli gdziekolwiek jeszcze istniała 
wątpliwość, czy przyłączenie się Włoch 
do przyjaźnego i pokojowego przymie- 
rza niemiecko-austryackiego jest fak- 
tem pewnym, to usunęły ją zupełnie 
słowa ks. Bismarcka wygłoszone w 
parlamencie niemieckim. Wszędzie we 
Włoszech fakt ten, którego doniosłość 
dobrze jest uznana i ceniona, sprawia 
zadowolenie prawdziwe i szczere a u- 
waga ks. Bismarcka, że ten związek 
państw jest trwały, znajduje wszędzie 
poklask z głębi przekonania. 


| Podobne wyrazy pokojowe nie po 
raz pierwszy odzywają się z Rzymu. 
Rząd włoski od dawna uznał to szcze- 
| rz, że interesa Włoch każą mu przy- 
|łączyć się do dwóch mocarstw środ- 
kowej Europy, których przymierze już 
gu ko w teoryi, lecz i w praktyce 
podczas ostatnich zawikłań okazało się 
prawdziwem dobrodziejstwem dla po- 
kojowych i konserwatywnych intere- 
sów całej Europy. Świadomość korzy- 
ści z przyłączenia się do Niemiec i 
|Austryi ocaliła Włochy od pokusy, 
|jaką nastawił przed trzema laty Glad- 
stone swojemi mrzonkani o nowym 
por adku rzeczy. Dziś jednak większą 
niż kiedykolwiek można przywiązywać 
wagę do pokojowych i lojalnych oświad- 
czeń rzymskich, gdyż z śmiercią Ga- 
ribaldego ustąpiła największa zapora 
w utrwaleniu dobrych stosunków są- 


| siedzkich. W ostatnich latach życia. 


Garibaldi nie był wprawdzie bezpo- 
średnio i osobiście groźnym dla po- 
koju, ale paraliżował często pośrednio 
lojalaa politykę gabinetu tem, że po- 


I stają się tylko wyjątkowym osobisto- | dzy Niemcami, Austro-Węgramii Wło- | zwalał różnym żywiołom podszywać 


się pod swoją powagę. Irredenta np., 
w której, jak się pokazało, nie było 
ani jednej osobistości zdolnej do ak- 
cyi poważnej, tak długi czas mąciła 
stosunki polityczne tylko dzięki łatwo- 
ści, z jaka Garibaldi dawał jej swoją 
firmę i zasłaniał ją wobec każdego 
energicznego wystąpienia rządu. Fir- 
ina Garibaldego znaczyła zawsze tak 
wiele, że rząd włoski nawet z popu- 
larnym Cairolim na czele z nią się 
liczyć musiał. 


Proces o zdradę stanu | 


Olgi Hrabarowej i towarzyszy. 


* 


(Jedenasty dzień rozprawy) 
Dalsze zeznania ks. Jana Naumowicza. 


(L.) Wezorajsza sprawozdanie uzupeł- 
niamy niektóremi ważniejszemi szczegółami. 

Przewodniczący: Odczytamy te- 
raz listy i dokumenta znalezione przy rewi- 
zyi w domu ks. Jana Naumowiceza. Znale- 
ziono tam pomiędzy innemi artykuł p. n. 
„List do Redakcyt*. Pod tym artykułem jest 
podpisany dr. Mik. I. N., co ma znaczyć 
dr. Mikołaj Iwanowicz Naumowicz. Tymeza- 
sem autorem artykułu, według własnego ze- 
znania, jest ks. Jan Naumowicz, który o- 
świadezył nadto, że po napisaniu artykułu 
schował go do teki i odstąpił od zamiaru 
drukowania. Artykuł ten opiewa: (Czyta). 


„Łaskawy Panie Redaktorze! Przymuszony je- 
stem udać się do Waszej łaski i prosić o zamieszcze- 
nie w Waszym wielce cennym dzienniku tych kilka 
wyrazów w sprawach gromady Hniliczek ma- 
łych, która objawiła niedawno swoją wolę powró- 
cić na łono praojcowskiej prawosławnej 
cerkwi. Nigdy nie myślałem służyć mojem słabem 
piórem publicystyce, ponieważ mam drugie pole, na 
którem pragnąłem pracować i pożytecznym być oj- 
czyźnie, Ale przyznam się, sprawa MHniliczek, po- 
częta i dojrzała tam bez wszelkiej po- 
stronnej agitacyi, prosto z naro d,o- 


zeszłej zimy na rzecz Towarzystwa Dobro- 
czynności przez panią Adamowę Potocką. 
W tej pracy równie jak w innych rozbio- 
rach umieszczonych w Czasie p. Maryan 5o- 
kołowski zwrócił na właściwe tory tutejszą 
krytykę w rzeczach sztuki a zwłaszcza ma- 
larstwa. Była ona dotąd przeważnie opisową 
(1 sentymentalną, opowiadała kompozycyę i 
rozczułała się nad artystami. Pan Sokołow- 
ski dodał do niej bardzo ważny czynnik. bo 
znajomość techniczną przedmiotu, na ktorej 
| przeważnie opiera swoje sądy. Dlatego też 
rozbiory jego nietylko są zajmującemi ale i 
nauczającemi; nie są one pisane jedynie dla 
publiczności ale także dla artystów. Obszer- 
na erudycya, może zbyt obficie podawana, 
łączy się w tych artykułach z wyższym po- 
glądem. Ścisłość w traktowaniu przedmiotu 
nie przeszkadza bynajmniej podnoszeniu ide- 
alnych i poetycznych stron utworów, ale do- 
pomaga do trzeźwego ocenienia, wolnego od 
złudzeń i przesad. Sąd, oparty na specyalnej 
znajomości rzeczy i biorący w rachubę jej 
techniczną stronę, jest u nas w ogóle rzad- 
kością — takim sądem celuje właśnie pan 
Sokołowski i dlatego pojawienie się jego roz- 
biorów zaznaczyć należy jako pomyślny ob- 
jaw i pożądany zwrot na polu miejscowej 
krytyki artystycznej, e. 
Jeżeli w Krakowie zamiłowanie piękna 
zbyt jest platonicznem, to w zamian zły 
smak uzbrojony jest czasem w materyalne 
środki. które czynią go tem straszniejszym. 
Jak niegdyś Taturzy sporadycznie zapuszezali 
zagony, tak teraz zły smak podnosi od cza. 
su do czasu głowę, grożąc zniszczeniem , bo 
odświeżeniem i przeobrażeniem starożytnych 
pamiątek i tych rzeczy prawdziwie pięknych, 
które wieki przekazały. Nieraz on już nie- 
małą wyrządził szkodę, czego dowodem zwi- 
chnięcie pod względem estetycznym umieję- 
tnie rozpoczętej restauracyi kościoła domini- 
kańskiego. Zagrożoną została także jego za- 
pędami forteca tutejszych zabytków, katedra 
na Zamku. Jest to jakby wyrwana kartka ze 


słynnego poematu Boileau. Zły smak, zaopa- 
trzony w fundusze ofiarnością dygnitarzy ka- 
pituły, rozpoczął odświeżanie wnętrza kate- 
dry, które groziło jej przeistoczeniem i to z 
pewną metodą wobec zaniepokojonej opinii 
publicznej i zgorszonych znawców. Każda 
też naprawa w katedrze budzi dziś obawy. 
Takie uczucie wywołała wieść, iż poczyniono 
ponownie kroki w celu naprawy wielkiego 
ołtarza. Wiadomo bowiem, że jest gotowy 
nowy ołtarz, za znaczną zakupiony sumę, któ- 
ry stał się największem dla dawnego 1 sta- 
rożytnego niebezpieczeństwem , bo ofiaro- 
dawca musi go koniecznie umieścić. Nie po- 
zostaje, jak szkodliwej ofiarności przeciwsta- 
wić zbawienną, któraby uratowała dawny, 
piękny i z tylu względów drogocenny ołtarz. 
Należy koniecznie stanowczo zażegnać nie- 
bezpieczeństwo. 

Podczas gdy na polu sztuki nie zawsze 
pewne stawia Kraków kroki, w dziedzinie 
nauki, wsparty tradycyą, czuje się nierównie 
silniejszym, a chcac poznać jego dodatnie 
strony, tam należy go badać. Uniwersytet, 
który właśnie dokonał na bieżący rok wybo- 
ru rektora z wydziału teologicznego i po- 
wołał na tę godność ks. Pelczara , nietylko 
kształci młodzież ale z grona profesorów do- 
starcza krajowi w różnych kierunkach coraz 
wybitniejszych a znaczących ludzi. Jest w nim 
życie umysłowe, które nie zamyka się wyłą- 
cznie w jego murach, lecz i na zewnątrz 
objawia się i zbawiennie oddziaływać poczy- 
na. Przewidzieć można już dziś, że coraz bar- 
dziej rosnąć będzie bezpośredni wpływ Uni- 
wersytetu na tutejsze społeczeństwo, nie wrze- 
komy wpływ, oparty na przemijającej popu- 
larności, ale istotny, mający swój początek 
w wartości ipstytucyi, a czerpiący siłę w nau- 
ce dla nauki. Ze takim duchem przejęty jest 
uniwersytet, złożył tego dowód wydział fi- 
lozoficzny, powołując jedaogłośnie na katedrę 
literatury niemieckiej opróźnioną po dr. Brat- 
ranku, docenta uniwersytetu lipskiego p. Crei- 
zenacha. Młody a już znany w piśmienie- 


wo-religijnego instynktu mieszkań- 
ców, pod każdym względem dzielnych i rozumnych, 
zainteresowała mnie w wysokim stopniu, ile że jeszcze 
na ławkach szkolnych niegdyś marzyłem o tem, że 
wiele cierpiącej Rusi naszej nie bardzo pomyślnie się 
wiedzie z jej dziedzicznym oportunizmem, to jest hi- 
pokryzyą i serwilizmem, wzbudzającym u wrogów 
tylko pogardę, że jej trzeba było już da- 
wno ująć sprawę za rdzeń jak to uczy- 
niłagromada Hniliezek i rzucić postrach 
na zawistnych naszych nieprzyjaciół. 

O zamiarze gromady Hniliczek dowiedziałem 
się przypadkowo od jednego z jej członków, który był 
u mnie o poradę lekarską, a nie śmiał odkryć ‘tego 
nikomu innemu, Nie mogłem mu odmówić ani sym- 
patyi, ani rady, lecz powiem prawdę, nie wierzyłem, 
aby sprawa mogła dojść do oficyalnego objawienia, 
aby w gromadzie znalazła się taka zgodność wszy- 
stkich jej członków, jaka jest już wiadomą naszej pu- 
bliezności ze Słową. 

Tak stało się niespodziewane to dzieło, padła 
straszliwa bomba, przerażająca P olo- 
nię, zaczęła się gonitwa za winowajeą i pomocni- 
kiem, jakby sprawa była tak strasznie występną, 
jakby ona nie powstała w samych Hniliczkach, lecz 
była następstwem jakichś postronnych agitacyj. 

Dla mnie było interesującem przypatrywać się 
trwodze tej nieszczęsnej partyi, uznającej siebie za tak 
potężną i tak niezwalezoną, a drżącej na jedno słowo 
wyrzeczone przez maleńka gromadkę, na słowo: pra- 
wosławie! 

Interesującem było także czytać w dziennika h 
te lakoniczne telegramy, że udało się nawrócić gro- 
made Hniliczek napowrót do unii, lecz jakto się 
działo, tego już nie trzeba wiedzieć polskiej publi 
cystyce, Ona jak struś schowała głowę pod skrzy- 
dło, aby nie widzieć wroga, największego wroga: pra- 
wosławia! 

Lecz ja pozwolę sobie postawić pytanie : 
Skończona-li już sprawa z Ilniliczka- 
mi? Zaledwie. Czy może Ruś wrzucić wszystkie 
swoje historyczne akta w ogień i żyć w tym jednym 
celu, żeby służyć wrogom wszędzie i zawsze spełniać 
ich wolę? Im podoba się Unia, więc Ruś winna za- 
chwycać się nią, bo U nia to Polska (vide Chełm). 
Lecz im chce się uzupełnić naszą Unię na wzór Chełm- 
szczyzny i z wielkiej miłości oni uraczyli nas Zmar- 
twychwstańcami. Jakże nam nie zachwycać się Zmar- 
twyehwstańcami? Tak, íam należy zachwycać się i 
patronatem i całować święte więzy unickiej cerkwi z 
polską polityką. Wszystko, wszystko trzeba czynić 
według ukazu tej polityki i pilnie milezeć, słuchać, 
pokornie rezonować. Na to my Ruś. Lecz eóż 
uczynimy, gdy lud zechce iść za swoim 
narodowo-historycznyminstynktem? 
i zapragnie prawosławia? otrzymamy 
wielkie transporty Zmartwychwstańców, otworzymy 
im drzwi cerkwi, będziemy całować kraniec ich szaty. 
Na to my Ruś, na to mamy praktyczne przysłowie : 
Skaczy wraże, jak pam każe. A historya? To 
głupstwo ! 

Ileż to westchnień i łez kosztowało nawróce- 
nie naszego stauropigiańskiego bractwa na Unię, a 
ileż złota byłoby ono dało, gdyby otrzymać mogło 
takie prawo, z którego my dzisiaj możemy korzy- 
stać, prawo swobody sumienia! 

Kto wzniósł lwowską uspieńską cerkiew, kto 
założył i w jakim celu jej bractwo ? „Czyśmy zapo- 
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twie docent trudnił się przeważnie litera- 
turą dramatyczną i obecnie pracuje nad dzie- 
łem o wpływie dramatycznej literatury fran- 
euskiej na niemiecką. Wybór ten ma poważną 
bardzo stronę; wykład literatury niemieckiej 
na tutejszem uniwersytecie jest jedynym, 
który odbywa się po niemiecku. Mógł wpraw- 
dzie wydział powołać na tę katedrę Polaka, 
lecz postąpił inaczej, widocznie w przekona- 
niu, że gruntownej nauki literatury nie- 
mieckiej udzielać może tylko Niemiec, tak 
samo jak polską wykładać może tylko Polak. 
Dowód to głębszego poglądu tak ze stanowiska 
naukowego jak i narodowego. 

Z mniej poważnej a zwykle burzliwej 
dziedziny publicystyki codziennej nie zgoła 
donieść nie można. Niktby nie przewidział, 
że aż trzy dzienniki polityczne istnieją w 
Krakowie; tak mało polemizują ze sobą, 
tak mało wie jeden o drugim. Obecnie nasu- 
wają się przeważniesprawy, o których chyba 
z umysłu i dla wywołania polemiki mieć by 
można dwa zdania. Trudno zaś nie uznać 
użyteczności dla kraju kolei transwersal- 
nej, regulacyi rzek, załatwienia funduszu 
indemnizacyjnego. I dlatego też nie zupeł- 
nie szczęśliwie obraną została chwila do za- 
kładania nowych dzienników, dla których 
polemika byłaby niewątpliwie nader pożądaną, 
jako dowód codzienny ich racyi bytu. Tym- 
czasem musieliście zauważyć, że polemika 
była nierównie częstszą i drastyczniejszą, 
dopóki toczyła się między jednym tu istnie- 
jącym dziennikiem a zamiejscowemi organa- 
mi. Przeniesiona na grunt lokalny ucichła. 
Usiłowały wprawdzie nowo powstałe dzien- 
niki wywołać ją o przeszłość, ale bezowocnie. 
Nie dano im odpowiedzi, nie znalazły pożą- 
danego oporu, usunął się przed niemi 
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mnieli? Czy nie przypomnimy sobie tego? Jakich 
to praw używało jeszeze za Polski stauropigijskie 
bractwo? A dziś? Jak jej wieża kamienna twardo stoi 
ona przy Unii. Możemy... 

A dopóki tak będzie, sława Hniliczkom, 
które podniosły kolosalną ruska myśl 
bez trwogi... 

I myśl ta nie przepadnie a historyi naszej 
żadna siła nie powstrzyma w jej potę- 
żnym pochodzie. 

Czy prędzejeczy później cała Ruś 
po same Tatry winna być prawo- 
sławną. Dr. Mak. J. N. 


Przewodniczący po odczytaniu po- 
wyższego pisma zapytuje oskarżonego ks. 
Jana Naumowieza, czy zechee dać wyjaś- 
nienia. 

Oskarżony: Gdybym chciał na to 
odpowiedzieć, musiałbym wyjaśnić nietylko 
sprawę hnilicką, ale nadto całe dzieje unii i 
prawosławia. Wątpię, ażeby wys. Trybunał 
zgodził się na to.... 

Przewodniczący oświadcza, że wol- 
no oskarżonemu na swoją obronę przytoczyć 
wszystko, cokolwiek tylko stoi w związku z 
sprawą. 

Oskarżony prosi słuchaczy o cier- 
pliwość i tak mówi: „Wiadomo, że wiara 
chrześciańska szerzyła się potężnie jeszcze 
za imperatorów rzymskich. Pierwsze trzy 
wieki były wiekami prześladowania, ale im 
większe one były, tem silniej krzewiła się 
nowa wiara, tak, że imperator Konstanty 
W. był zmuszony uznać ją za wiarę panu- 
jaca. Wiadomo także, że rzymskie inyperium 
podzieliło się na wschodnie i zachodnie, to 
też w obu tych częściach wytworzyły się 
także dwa obrządki: wschodni i zachodni. 
Kościół powszechny liczył wówezas pięciu 
patryarchów, którego oni byli reprezentan- 
tami; najwyższą zaś władzą kościelną były 
sobory ekumeniczne. Między poszcze- 
gólnemi patryarchatami panował stosunek fe- 
deracyjny. Tak było aż do połowy IX stule- 
cia, kiedy Papieże rzymscy powzięli myśl 
seentralizowania kościoła. Powaga Papieżów 
była wówczas wielka i to nietylko dlatego, 
że mieszkali w Rzymie, w stolicy światła cy- 
wilizowanego, ale także dlatego, że w gro- 
nie swojem liczyli wielu ludzi uezonych i 
ludzi wielkich, których kościół zaliczył póź- 
niej w poczet świętych. Myśl tę podjął pa- 
pież Mikołaj I, a myśl sama nie była złą, 
bo wówczas eentralizowały się wszystkie or- 
ganizmy polityczne, jak u. p. Niemcy, Pol- 
ska, Rug. Owóż ten duch owładnał także 
kościołem; starał on się skupić, ażeby tem 
dzielniej nieść Światło nauki Chrystusa na 
Wschód daleki i Północ; wówczas bowiem 
praojcowie nasi przyjmowali naukę Zbawi- 
ciela. 

Ale ten nowy kierunek nie znalazł od- 
głosu w Konstantynopolu. Tamtejszy patryar- 
chat wyrobił sobie odrębne obrządki i nie 
chciał poddać się prymatowi rzymskich pa- 
tryarchów. Do tego sporu przybyło jeszcze 
kilka kwestyj dogmatycznej natury, które 
wielce ntaudniały porozumienie. Nastąpiło te- 
dy odłączenie się wsehodniego patryarchatu 
i to odłączenie nazwano wówczas schiz4mą. 
Ale i na ten temat toczył się spór; Rzym 
bowiem utrzymywał. że Grecy odłączyli się 
od wspólnego kościoła, a Grecy twierdzili, 
że Rzym odłączył się od nich, utrzymujące 
nadto, że oni stoją na gruncie soborów i 
bronią ich tradycyj. Tak więe, na nieszczę- 
ście baszej wiary chrześciańskiej, powstał 
wielki rozbrat w kościele, 

Osłabiło to wielce jego powagę nazewnatrz, 
wobec pogan. których zamierzono nawracać. 
To też nie dziwnego, że Papieże dokładali 
wszelkich starań, ażeby napowrót przepro- 
wadzić. zjednoczenie. Itak już w r. 1205 wy- 
słał ówczesny Papież delegatów do Halic- 
kiego kniazia Romana Mścisławicza z pro- 
pozycyą przystąpienia do unii z Rzymem. 
Missya ta nie powiodła się, albowiem Roman 
uważał tę sprawę za czysto kościelną i na- 
leżącą do soborów. Następca jego Daniło Ro- 
manowicz był przychylnym myśli zjednocze- 
nia, przyjął nawet koronę królewską z rak 
papieża, ale mimo to nie przyszło do unii, 
bo był to zamach na sobory. To też papieże 
rzymscy uciekli się do innych środków. 

Zwolano do Florencyi w r. 1439 sobór 
ekumeniczny. Przybył między innymi metro- 
polita kijowski Izydor i wielu dostojników z 
księstwa moskiewskiego. Przyjęto tam jako 
kardynalną zasadę, że Rzym nie żąda zlaty- 
nizowania wschodniej cerkwi. Postawiono za- 
sadę, że obrzędy pozostaną i nadal odrębne 
a nastąpi tylko zupełne zjednoczenie pod 
względem wiary. Ale i uchwalenie tej zasady 
nie odniosło pożądanego skutku, chociaż Izy- 
dor, wracając do kraju z Florencji, wydał w 
Budapeszcie list pasterski w tym duchu. 
Myśl unii nie znalazła sympatji. 

Wówczas panowała Polska, a na po- 
rządku dziennym były rozmaite unie. Jesz- 
cze przed soborem była vnia Horodelska a 
po soborze unia Lubelska, która między Pol- 
ską a Rusią, między kościołem wschodnim a 
zachodnim miała utworzyć trwały związek. 
Ale unia ta nie osiągnęła zamierzonego celu, 
bo już w 20 lat po jej zawarciu zaczę- 
ły się powstania kozackie. Jakoż w owych 
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krwawych czasach znaleźli się zaraz Jezuici, 
których do Polski sprowadził kardynał Ho- 
zyusz. Jezuici rozpoczęli po swojemu prze- 
prowadzać unię kościelną w wschodniej czę- 
ści Europy. W tym celu pojechał do Moskwy 
Jezuita Possewin. Powracając ztamtąd, zastał 
na Litwie i Białej Rusi kilku biskupów zo- 
stających w rozterce z Konstantynopolem. 
Skorzystał więc z tej rozterki i następstwem 
tego była unia Brzeska w r. 1595. Do Brze- 
ścia zjechało się wielu biskupów, zwolenni- 
ków unii i jej przeciwników. Jezuici jednak 
wmięszali się w tę sprawę i przeprowadzili 
unię. Przedstawiciele wschodniego ducho- 
wieństwa: Raboza, Cyryl, Terlecki i Pociej, 
przyjmując unię, podpisali d. 2 grudnia 1594 
Decretum deliberationis, w którem zastrzegli 
sobie nietykalność rytuału, zwyczajów i sa- 
kramentów wschodniej cerkwi. 

Z tym dekretem udali się hierarchowie 
Pociej i Terlecki do Rzymu i tam zaprzy- 
sięgli unię przed papieżem Klemensem VIII. 
Papież ze swej strony wydał w r. 1595 bullę 
Magnus Dominus, która zawierała dekret po- 
ręczający nietykalność obrzędów. 

Należy przyznać, że w pierwszych 
czasach unii trzymano się bardzo ściśle zo- 
bowiązań wzajemnych. Tej praktyki trzymają 
się do tej chwili niektóre  dyecczye. 
I tak n. p. w Blasendorfie na Siedmiogrodzie 
jest dyecezya unicka gdzie obrzędy są zacho 
wane w pierwotnej swej czystości. Byłem 
na takiem nabożeństwie w kościołku św. 
Barbary w Wiedniu. Księża unicey noszą 
brody, wąsy i suknie według starego kroju 
greckiego. Ci uniaci nie przyjęli dotychczas 
nawet symbolu apostolskiego filioque, chociaż 
słowo to jest esseneyonalnem w dogmacie 
katolickiego kościoła. A mimo to księża ci 
są uniatami a Papieże uznają ich zawsze za 
takich. Na Libanie jest również taki kościół 
uniacki. Księża z Libanu kwestowali w roku 
1851 po Galicyi, byli także u Najj, Pana i 
otrzymali znaczną kwoię na wydrukowanie 
biblii gr. unickiej po arabsku. 

Inaczej miała się rzecz z unią tutaj 
znaną. Przypuszczam, że panowie znają tę 
ezęść polskiej historyi, na którą z radością 
spoglądać nie można. Postępowanie z nnią stało 
się tutaj powodem krwawych starć i dopro- 
wadziło Polskę do upadku. Szerzeniem unii, 
do której mięszały się także pobudki poli- 
tyczne, zajmował się bardzo gorliwie Zy- 
gmunt II. Gwaltem przyciągano do unii a 
a historycy polscy przyznają, że środki te 
były nieodpowiednie i zgubiły ojczyznę, 
Najgorliwiej krzątał się około szerzenia unii 
biskup połoeki, Jozefat Kuncewicz, którego 
zamordowano w Witebsku. Śmierć jego stafa 
się hasłem do prześladowania. Na Ruś rzu- 
cili się Jezuici jak na podbitą prowineyę. 
Dopuszezano się tutaj  najokropniejszych 
zbrodni: rabowano, męczono, zabijano. To 
prześladowanie wswołało wojny kozackie, 
występuje Chmielnieki, Ukraina wyludnia się, 
natomiast prowincye earów... Dużoby o tem 
mówić... Było potem jeszcze jedno powstanie 
kozackie a potem finał: Rozbior Polski! 
Przy pierwszym rozbiorze ta część Polski 
dostała się Austryi. Cesarzowa Marya Teresa 
zagwarantowała nam nasze prawa. Wpra- 
wdzie już wówczas lwowski areybiskup Si e- 
rakowski czynił przedstawienia, że Ruś 
jest dla Austryi niebezpieczną, bo grawituje 
ku Rossyi i schizmie ale cesarzowa nie 
usłuchała tych przedstawień i dala nam co 
mogła, kościołek św. Barbary w Wiedniu. 
Cesarz Józef II zajął się nami szezerze, 
starał się bowiem o to, uby nasze świeckie 
duchowieństwo otrzymało wyższą oświułę. 
Ale w roku 1809 przeważyły inne wpływy. 
Teologię zaczęto już wykładać po iacime. 
Polacy chcący zostać biskupami ruskimi, 
wstępowali do Bazylianów, bo były jaż w 
grze cele polityczne. Już wówezas welsnęły 
się w nasze księgi cerkiewne rozmaite na- , 
leciałości, które stanęły w sprzeczności z. 
dawnemi obrzędami. Dopóki kler był ciemny, | 
nie widziano tego, ci co po łacinie uczyli, 
się teologii, nie mogli nawet odczytywać | 
liturgii po starosławiańsku i na brzegach 
ksiąg św. pisali sobie tekst łacińskiemi lite- 
rami. Wówczas zapanował zupełny upadek 
narodowy i obrzędowy. 

Tymczasem na Litwie i po Kijów, gdzie 
tylko dyecezya Mohilewska została przy pra- 
wosławiu — po przyłączeniu tych krajów 
do Rossyi, upadła unia sama z siebie a wy- 
znawcy jej przeszli na prawosławie. Niewiel- 
ka część, wierna unii, porzneiła ją w roku 
1839 za cara Mikołaja. Tylko jedna dye- 
cezya eliehuska w Królestwie trzymała się 
unii. 


Taki stan rzeczy zniewolił Rzym do 
czynniejszego wystąpienia. Założono w Rzy- 
mie internat, w którym wychowywać się 
mieli duchowni oświeciciele unii. Ale chy- 
biono celu. Jeden z takich wychowańców, 
ks. Czerlunczakiewiez, wykładając w r. 1862 
dogmatykę na wszechnicy lwowskiej, odezwał 
się w ten sposób: „In Eucharistia schisma- 
ticorum sedet diabolus“ a dalej: „Ecclesia 
schismalicorum est spelunca diaboli.“ A wszak- 
że to jeden Dóg, jedna wiara, jeden obrzą- 
dek. Zrobiono prelegentowi demonstracyę... 
i rozpoczęła Się agitacya obrządkowa. Już 


w r. 1848, kiedy wśród galieyjskich Rusi- 
nów rozbudzał się ruch narodowy i gdy 
kler rozpatrzył się po swych starych księ- 
gach kościelnych, powstała myśl oczyszcze- 
nia obrządku. W ruchu i ja brałem czynny 
udział, Metropolita Jachimowicz przy- 
wołał mnie wówczas do siebie pięć razy; 
był to mąż zacny i uczony. Wysłuchawszy 
mrie, przyznał mi słuszność, ale mówił, że 
reforma obrządku nie jest teraz na ezasie i 
że chege ją przeprowadzić, trzebaby zwołać 
sobór. Kazał mi tylko spisać moje zapatry- 
wania. Spisałem je, cytując wszystkie bulle 
papieskie i kurendy biskupie. Cały prawie 
kler stanął po mojej stronie. Wzięto się do 
dzieła oczyszczenia obrządku. Ks. Jachimo- 
wiez prosił mnie, abym załagodził sprawę, 
on zaś postara się o zwołanie soboru. Tym- 
czasem zaskoczyła go śmierć. Ale jeszcze za 
życia jego wydał Pius IX breve, w którem 
pisał do niego: „Nie wiem, co się tam u 
was dzieje, ilu was jest. czy macie jakie 
księgi i edukacyę? Czy księgi wasze są po- 
twierdzone? Bądź łaskaw metropolito przy- 
jedź do mnie i opowiedz mi o wszystkiem...* 
A w Rzymie spoczywał tymczasem wyda- 
ny jeszeze za Benedykta XIV zbiór obrząd- 
ków gr. kat. kościoła... Synod nie przyszedł 
do skutkn. 

Po Jachimowiczu nastąpił Litwinowicz, 
którego celem było stłumienie ruchu obrząd- 
kowego. Skazywano na rekolekcye ; ja sam 
przesiedziałem się dwa tygodnie. Potem na- 
stąpiły represye; zaprowadzono prawo pre- 
zenty. wszystko to oddziałało fatalnie na 
kler, który przestraszył się tego ucisku. Zna- 
czna część tutejszego unickiego duchowień- 
stwa wyjechała do Chelmu, ażeby tajn pra- 
cować Bad oczyszczeniem obrządku. 

Nie było myślą cesarza Aleksandra II 
zaprowadzać prawosławie w dyecezyi chełm- 
skiej, chciał? on tylko oczyścić 
obrzęd od naleciałości łacińskich, 
i w tym duchn rozmawiał w Warszawie 
z ks. Kuziemskim. Ale przeciw temu oczy- 
szezaniu obrządku wydał Pius IX breve, 
w którem powiada, że wszystkie te łacińskie 
naleciałości mają i nada} pozostać. To da- 
ło Popielowi jurydyczna podstawę 
do porzucenia unii; powiedział bowiem, 
skoro breve Piusa IX maże wszystkie dawne 
bulle papieskie, przeto nie już nas nie wiąże 
z Rzymem. Odtąd datują się u nas rozterki; 
powiedziano, żeśmy przyjęli obrządek sehi- 
zmatyeki; ależ takiego obrządku wcale nie ma. 

Teraz niech mi wolno będzie zapytać, 
co jesz powodem, że ani unia florentyńska, 
ani unia brzeska nie dopięły celu, że i u 
nas kler tylko cierpi, ale nie idzie za prze- 
konaniem? Idea unii jest świętą, wielką, po- 
tężną. dziś zwłaszcza, gdy ludzkość zarzucu 
narodowe swary, gdy narody podają sobie 
bratnie dłonie... Sama tedy unia jest dzie- 
łem wielkiem, świętem, a dlaczegoż nie do- 
znawała powodzenia? Bo podstawy unii 
były fałszywe. (Cerkiew wschodnia nie 
przystępowała jako siostra do siostry, lecz 
tylko jako poddanka, uległa despotycznej 
woli Rzymu, jak sługa woli pana. 

Jeżeli podstawy unii miałyby być praw- 
dziwe, to należałoby je tak urządzić, jak jest 
zbudowaną unia Austryi z Węgrami. Cer- 
kiew wschodnia powinna być jako siostra 
przyjęta. Niestety tak nie jest. Czy Ojciec 
św. odprawia kiedy liturgię po grecku? Nie! 
A kto zarządza w Rzymie grecką cerkwią? 
Nikt! Gdzież są jej prawni reprezentanci, 
ambasadorowie? Nie ma!Od r. 1862 istnie- 
je wprawdzie w Rzymie instytucya de pro- 
paganda fide. Dlaczego fide? Fides jest -- 
sądziłbym więe, że — de unione. Ale gdzież 
nasz reprezentant w tej instytucyi? Nie ma 
go; kardynałami są Włosi, Niemcy, Francu- 
zi — Greka Rasina nie ma. To nie zarząd! 
Nie ma naszego ambasadora — nie ma więc 
trwałych podstaw dla unii. Byłem więc prze- 
konany, że trzeba coś zrobić; sądziłem, 
że demonstracya hnilieka, zbaraz- 
ka, doprowadzi do zwołania sobo- 
rn; demonstrowałem także w pis- 
mach publicznych na rzecz prawo- 
sławia, ażeby doprowadzić do zwo- 
łania soboru. Tymczasem cóż się dzieje? 
Dobromil oddają Jezuitom! Wkrót- 
ce przejdą zapewne i inne klaszto- 
ry w ich ręce; „metropolicie nasze- 
mu wyznaczą alimentacyę. Unia 
nie ma więc przyszłości... 

Taka jest moja odpowiedź na list od- 
czytany. 

Przewodniczący. Odczytamy te- 
raz listy ks. Naumowieza pisane do 
Markowa i znalezione n niego. Mamy tu 
najpierw list następujący: (Czyta). 

„£askawy Panie! Wiersz Ustianowicza Ro- 
zbrat cudowny! I cały numer 21 Prołomu wyborny 
Wieje we wszystkiem żywy ruski duch, jakby 
w 1548 r. Ja teraz także nastrojony jestem do poezył. 
Czy wypuściliście wierszyki o obłudzie 
(ipokryzyt) to nie potrzebne. Wszak koaaey 
sehlebiali żydom, jak opisuje Szewczen- 
koi Kulisz, do czasu — i nie wstydzili się 
tego, bo to było z potrzeby. Ja ze względu na 
to ułożyłem te wierszyki. Lecz Wam należy pu- 
śeić je do seminaryum w całości i pomię- 
dzy młodzież i byłbym szezęśliwy, jeśliby uło- 


żono do nich muzykę. Rozmowę ks. Kaczały ja we- 
zme całą do Nauki. Dla ludu ona nieoceniona. Dla 
mnie za słaba, szezególniej szezery kato- 
lieyzm nieumiejętny. Zawsze jednak biesiada 
to historyczna, dlutego że stworzyła stanowczy 
rozbrat i jest silną odpowiedzią na broszurę la 
Pologne et les Habsbourgs. Zdaje się że „taki“ cała 
ta partya przyłączy się do nas, Wasz — Iwan Nau- 
mowicz.” 


Oskarżony. U nas wielu takich, 
którzy w sercu są Rusinami, ale na zewnatrz 
kryją się z tem. Owoż ułożyłem wierszyk, 
w którym pomiędzy innemi chłoszezę tych 
hipokrytów. Wiersz ten jest drukowany, nie 
został skonfiskowany, nie zawiera więc nie 
karygodnego. Zresztą nie znam ustawy, któ- 
raby zakazywała pisać patryotyczne wierszy 
ruskie. 

Przewodniczący. Jest dałej list 
pisany do Markowa, który tak opiewa: (czyta): 

„Łaskawy Panie! Wczoraj była u mnie sroga 
rewizya, zupełnie jak u Was, lecz nie znaleźli 
nie szczególnego. Wasz list jeden z 1880 r. 
jeden liścik Sałdatki i oto tem ja się bardzo 
zaniepokojłem, chociaż tam także nie 
nie ma. Lecz wzięli list doktora Mikołaja do Szpun- 
dra, w którym on zachęca ich i wzywa, że jeśli 
ich tak męczyć będą, aby powiedzieli, że 
on pisał. On mianowicie otwarcie to mówi, Drugi 
list mój, ułożony dla Słowa w imieniu 
Mikołaja, w którym on także oświadcza 
ostro lecz lojalnie. Zabrali wiele książek, rę- 
kopisów starych i nowszych, wszystko co russkie 
brali, bo czterech ich: Majdinger, starosta, komisarz 
i sekretarz nie umieją po russku czytać, i n, p. Sze- 
matyzm dyecczyi Przemyskiej czytał jeden Peters- 
burski i myśleli, że uzyskali piękną zdobycz. Zre- 
sztą sądzę nie będzie nie kompromitu- 
jącego. Ja pisałem oświadczenie, bo syn, 
uczyniwszy bez mojej wiadomości taki krok, winien 
teraz już konsekwentnie się trzymać, przyznać się do 
wszystkiego i td. Zresztą trzeba cierpieć i cierpieć 
będziemy. Ja zdecydowany jestem na wszystko, ale 
myślę, że nie uczynią nie szezególnego. 
Kazali mi nawet oddać wszystko z kieszeni i tam 
był liścik Sałdałki. Lecz sądzę, że nie szczególnego, 
Tak przyszedł czas, że Ruś winna przeby- 
wać męczeństwo itego nam trzeba. Dla- 
czego nie przyszło dziś Słowo? Kończę, bo czas na 
pocztę. Posyłam artykuł. Całuję Was Nawnowicz." 


Oskarżony oświadcza, że w popr:e- 
dnich wywodach jego mieści się także po- 
trzebne wyjaśnienie tego listu. 

Przew. czyta z kolei list następu- 
jącej osiowy: 

„Artykuły Kaczały czytam, Słabe, widać, że 
mają nieczyste sumienie. Oni są in circulo vałuoso. 
Dlatego posłałem Wam o tem artykulik, lecz Wy go 
zakończcie tak: „Sam O. Kaczała nie spodziewa się, 
żeby zgoda tak rychło nastąpiła, O to chodzi: Po- 
lacy radzi takiemu językowi, jakiego używają nasi 
miękcey; im to na rękę, dlatego oni gotowi 
wszysiko przebaczyć i O. Kaczale, byle tylko pod- 
trzymywał taki język, który dla nich nie jest nie- 
bezpiecznym. Tak Gazeta Narodowa pochwała arty- 
kuły O. Kaczały zamieszczone w Dile. Ale zachodzi 
pytanie: czy to dobre, co Polakom jest miłe, czy to, 
czego oni nie lubią? Polacy wszystko to nam dają 
i to pochwalają, co nam szkodzi, tak jak teraz in- 
ternaty, a to co nam służy, oni przeciw temu wystę- 
pują wszystkiemi siłami. Nam służy jedność 
ze wszystką Rusią, język książkowy, 
twardy, dlatego oni nieprzyjaźni są 
temu a to właśnie powinno nas nauczyć, 
jakiego języka mamy się trzymać. To 
bajka, że twardszy język niezrozumiały 
dla ludu. My dawalismy ludowi czytać 
Diło i on go także nie rozumie; lecz nie języka 
ale rzeczy przechodzącej jego pojęcie. Myśmy się cy- 
wilizowali na języku niemieckim i ucywilizowali 
się — i Mazury nie uczą się na swoim mazurskiem. 
narzeczu, lecz na polskim książkowym języku, i w 
Polsce nie ma partyi, któraby chciała całą prostotą 
ludowej mowy oświecać lud. 

Dzięki Bogu nasi miękcy już zaczynają to 
pojmować, już porzucili niektóre swoje śmieszności 
i postępują w kierunku zgody. Pragniemy serdecznie 
aby najrychlej przejęli się prawdziwą 
russką ideą iodgrodzili się od Polski 
i pismem, mające tak bogate źródło 
wszesławiańskie i russkie, stary cerkiewny 
i cywilizowany russki język. 

Teraz czas, nie wstecz iść nara- 
dość Polski, lecz naprzód naradość wszej 
Rusi. 

Zresztą cieszę się. Artykuły Kaczały wywo- 
łają polemikę. Polemika obudzi wszystko i my zwy- 
ciężymy. To dobrze, że to teraz przy końcu roku 
podniesionem zostało. Będzie przedmiot do pisania. 

W następnym numerze Prołomu dozwolicie 
mi miejsea na artykuł w tym przedmiocie. Całuję 
Was Nawmowicz." 

Przew.: Odczytam teraz list ks. Nau- 
mowieza pisany do p. Audykowskiego, jego 
kuzyna i współpracownika Prołomu (czyta): 

„Najdroższy Oreście! Nie przeczytawszy Pe- 
łesza historyi, nie wiecie, jaki to straszny oręż 
przeciw Rusi; a znacie nasz kler i nasze seminarya, 
ilu durniów teraz wychodzi. Nie mogłem wytrzymać, 
ahy nie napisać tej to broszurki, którą 
możemy wszystkiech Rzymian i Zmar- 
twychwstańeów im den Grund bohren. Ty 
człowiek nmiezawisły, bierz na twoje imię i 
wydaj małą broszurkę. Będą ją roz- 
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chwytywać tysiącami egzemplarzy i ona 
wywoła polemikę, którą Ruś ożywi się, 
jak wówezas kwestyą obrzędową. Teraz wła- 
śnie pora po tenu! Nam trzeba walki, ale 
naszerokiem polu — a tu będzie pole 
europejskie! Rossya nie puści mimo tej 
broszury. Lecz tajemnicę zachowaj, bo 
ja wystąpić jeszcze nie mogę. Śmiesznie 
będzie, eo Sion napisze. — Ale tajemnica 
winna być tak sroga, żeby i do drukarni 
nie szedł mój rękopis. Przepisz wszystko, 
popraw język, ale sensu nie naruszaj. Każde słowo 
ważne. Na to wyjdzie kurrenda, bo nasi bogojedy 
tem straszliwie się zatrwożą, a po tej 
broszurce, puścimy znów repliki. Oni zwyciężyć nie 
mogą. My zwyciężymy znakomicie | Z tego wyj- 
dzie do wiosny cały obrzędowy spór w 
pełnej sile. Nasze gazety będą miały przedmiotu 
po uszy. 

Natychmiast bierz się do dzieła, szkoda kaž- 
dej godziny. Przepisz i daj drukować taką maleńką 
broszurkę, jak Posłamniki. Z biedy jabym i zapłacił 
drukarnię, Sama Rossya weźmie tysiące 
egzemplarzy i więcej. Jeślibyś zaś nie chciał 
wziąć na siebie, to odeszlij mi zaraz rekomendowa- 
nym listem, A ja ci powiadam, że tą broszurką 
wsławimy się, be spór między Rzymem i Wsehodem 
już się zaczyna. Teraz napiszę całe Wiecze, jutro 
wyszlę, W poniedziałek będziecie mieli wszystko. 
Płoszczański na mnie zagniewany, na dwa listy nie 
mi nie odpisał — nawet w przypisku. Teraz piszę 
mu artykuł. Jeszcze raz proszę Cię o pospiech! To 
bedzie coś © la Huss! 

r I samo motto cudowne! Prokuratorya czy nie 
skonfiskuje? A w takim razie trzeba by sobie pora- 
dzić. To wartoby i na polski i niemiecki język prze- 
tłómaczyć. Bierz się do tego! Ja o moim pla- 
niejuż napisałem do Rossyii tam z 
niecierpliwością wyczekują tego. 
Z tej przyczyny trzebaby język poprawić, ale zawsze 
zostawić mu krój halicki. Odpisz zaraz ale w ko- 
percie. 

Oskarżony: W powyższym liście jest 
mowa o broszurze, którą napisałem p. n.: 
Oseczercam wschodniego obrządku. W ogólnej 
obronie i w dzisiejszych wywodach moich 
wypowiedziałem już szczerą prawdę, że cho- 
dziło mi o demonstracyę głośną, która zwró- 
ciłaby uwagę Rzymu na stosunki naszej cer- 
kwi i spowodowała Stolicę Apostolską do za- 
radzenia złemu. Przyznaję jednak, że broszur- 
ka, o której mowa w ostatnim liście, była 
zanadto ostro napisaną ; dlatego cofnąłem ją 
i proszę uważać ją za niebyłą i nieważną. 
Ponieważ nie została wydrukowaną, przeto 
nie mogła rozejść się także po Rossyi. Pro- 
szę Audykowskiego o zachowanie tajemnicy, 
gdyż wówczas nie byłem jeszcze stanowczo 
zdecydowany podjąć walkę przeciw Zmar- 
twychwstańcom. 

Przewodniczący zaznacza, że zna- 
leziono także list ks. Terleckiego z Żytomie- 
rza, w którym jest mowa o pewnej przesył- 
ce i o paczce. 

Oskarżony tłómaczy, że chodziło o 
obrazy dla nowej cerkwi ruskiej, zbudowanej 
w Skałacie. Oskarżony — podawszy znany 
już Życiorys ks. Terleckiego dodaje, że 
udał się do niego z zapytaniem, czy w Zy- 
tomierzu nie dostałby obrazów według stylu 
bizantyńskiego ? Ks. Terlecki odpisał, że nie 
ma, ale znalazłszy gdzieś na składzie kilka 
starych obrazów, przesyła je na model. 

Przewodniczący odczytał ustęp z 
listu Sałdatki, który opiewa: „Przesyłam ma- 
teryał dla wiadomego celu“. 

Osk.: Oświadcza, że ustęp ten tyczy 
się znanej sprawy księży Chełmskieh. 

Następnie odczytał p. przewodniczący 
korespondencye znalezione u pani Olgi Hra- 
barowej ; f 

W liście do p. Hrabarowej, powiada 
autor jego, ks. Rakowski: „Zmiana mie- 
szkania Mirosława Dobrzańskiego zaniepoko- 
iła mnie, bo niedawno pisałem do niego o 
o ważnych sprawach.* W drugim liście do 
p. Hrabarowej pisze Rakows:i: „Załączam 
list do Mirosława. Odtąd będę zawsze listy 
do niego posyłał na twoje ręce, ponieważ 
ostatni list rozpieczętowano gdzieś tutaj na 
Węgrzech. * Sokołow przesyła na ręce pani 
Hrabarowej list do Mirosława Dobrzańskiego 
i pisze: „Kopertę otworzyć wolno, sekretów 
nie ma.* W końeu odczytał p. przewodni 
czący list ks, Terleckiego pisany do p. Hra- 
barowej a podany w całości w akcie oska- 
rżenia, w którym to liście jest mowa o 
dzikich Madiarach, którzy utoną w powodzi 
słowiańskiej, gdy tylko Bismarck albo jego 
następcy przestaną opiekować się Austryą.* 

Przewodniczący: Teraz przystą- 
pimy do listów traktujących o fortyfika- 
cyach zaleszczyckich. Najpierw mamy 
list ks. Knihiniekiego pisany do p. Markowa, 
który tak opiewa (Ceyta.): 

„Czcigodny Panie! Na około Zale- 
szczyk jest 40 szańców wykopanych w 
roku 1855. Od miasta oddalone */4—1 mili. 
Ludzie i panowie sobie odkupili. Baron 
Brunieki dwa całkowicie rozkopał i 
zasypať; zasypanie jednego kosztowało 
do 1000 złr. Sami austryacecy oficerowie 
uznali, że przy teraźniejszej daleko- 
nośności broni małobyoneprzynio- 
sły pożytku. Nasz pan baron Brunieki okazuje 
wielką gorliwość dla polskiej sprawy. Zbudował wła- 


czerwca 1882. 


snym kosztem dom na ochronkę dla biednych dzieci 
russkich i polskich, przyrzekł dać na zawsze utrzy- 
manie i daje je dla 4 zakonnie (Felicyanek) i 20—30 


dzieci. Widząc miejscowy duszpasterz, że rzeczywi- 
ście taż ochronka od 5 lat ponauczała dziewczątka 
russkie modlitw polskich z zaniedbaniem russkich, 
jawnie zabronił parafianom tam swoje dzieci posyłać, 
lecz służących i lokajów dzieci, także kilku parafian 
uc. ẹszeza tam pomimo zakazu. Skoro zaś p. baron 
przestronny dom na ten cel zbudował i zaproszony 
dwakroć na poświęcenie te 
proboszcz 


miejscowy russki 
(w tem miejscu list przedarty). 


Przewod. (do Markowa): Dlaczego 
ks. Knihinicki pisze tu o sobie w trzeciej 
osobie „miejscowy duszpasterz ?* 

Marków.: Bo chciał, ażeby ten arty- 
kuł był wydrukowany i stylizował go tak, 
ażeby można go oddać do druku. 

Przew.: Drugi list o fortyfikacyach 
pochodzi od ks. Andrejczuka na Bukowinie, 
jest pisany do ks. Naumowicza. 

Jest on bardzo obszerny; podajemy z 
niego tylko charakterystyczniejsze ustępy : 

Ale, żebyście mieli pojęcie o położenin to- 
pograficznem mojej parafii, trzeba 
porównać takowe ze znaną Wam okolicą miasta 
Zaleszczyk,ztym mostem historyczny m, 
ponieważ kreszezatycki naczelnik, 
rzuciwszy konfederatkę w Dniestr, 
dał Rusi Apostoża. Jak Wam wiadomo m ia- 
sto Zaleszezyki leży na półwyspie wznoszącym 
się nieznacznie na półnoe ku Galicyi. Na południo- 
wej stronie brzegi wznoszące się w górę prosto na 
kilkadziesiąt sążni, a może być i kilkaset, ale o co 
chodzi? Ja chę powiedzieć, że droga wiodąca przez 
gdzie na lewym boku Kre- 
szezatyk (ku wschodowi) a na prawym Zwi- 
niaez (ku zachodowi) ciągnie się tylko 1⁄4 mili 
zanim wyjdzie na równinę, a ja zDoroszowiec aż do 
Towter (Tautry) jadę *%4 mili, zanim wyjdę na równi- 
nę, Takie wyjście moje na szerszy świat, lecz na 
pola ja prędzej wychodzę, chociaż skalista droga jak 
w Horodnicy. Jak z Kadobieckiej góry, t. j. najwyż- 
szego punktu na drodze wiodącej z Zaleszczyk widno 
aż do Czerniowiee, a na północ do Galicyi, tak widać 
zę skał Doroszowieckich daleko w Galicyę ., 

Wam wiadomo, że w czasie krymskiej wojny 
były urządzone wały tak na Kreszczatyku, jak i na 
Zwiniaczn, gdzie byli Kroaci- żołnierze. Mikołaj 
Hakman i wuj Wasył byli u Jerzego Curkanowicza 
w gościnie i zeszli się z Kroatami, nie mogli bez 
łez sią pożegnać i źlwio towarzyszyło odjeżdżającym 
gościom daleko — daleko, a powietrze napełnione 
hyło okrzykami radości; czapkami także rzucali w 
górę i nosili dostojników po rękach.** 


Dniestr pomiędzy góry, 


Oskarżony: Z całej osncwy tego 
listu mógł wys. trybunał nabrać przekona- 
nia, że ks. Andrejczuk..... lubi pisać dużo... 
Objaśnię tylko niektóre ustępy: „Historyczny 
most na Dniestrze* odnosi się do jnastępują- 
cego epizodu z mojego życia. W r. 1848, 
jako akademik, należałem do „bractwa“, cho- 
dziłem w konfederatce i marzyłem o Polsce 
od morza do morza. Wyjechawszy na waka- 
cye do Zaleszczyk, poszedłem Ba znany po- 
wszechnie most i zgromadziwszy dokoła sie 
j bie rozmaitych słuchaczó. zacząłemim pra- 
wić o odbudowaniu P.lski. Wtem zbliżył 
się jakiś wójt z pobliskiej wsi, zdjął mi 
kopfederatkę z głowy i rzucił ją do Dnie- 
stru. Poeci ruscy, pisząc o mnie, wyzyskali 
ten epizod w najrozmaitszy sposób, pisząc 
np. że most na Dniestrze wydał Rusi no- 
wego Apostoła i t. p. Owoż ks. Aadrejczuk, 
kochający się w przenośniach, allegoryach i 
w kwiecistym stylu, używa tutaj alluzyi do 
r. 1848. Innych ustępów tego listu zapewne 
tłómaczyć nie potrzeba. 

Ks. Ogonowski potwierdza fakt z 
konfederatką, zapewniając, że fakt ten jest 
wyzyskiwany przez poetów ruskich. 

Przew.: Wczoraj powiedziałeś ks. pro. 
boszcz, że Mirosław Dobrzański, przyszedłszy 
do pana, wspomniał o socyalistach, prosił o 
objaśnienia w tym kierunku. Czy w okolicy 
Skałatu są socyaliści? 

Osk.: Nie ma ich. 

Przew.: A zkądże właśnie do księ- 
dza udał się M. Dobrzański po informację 
i to do Skałatu, gdzie socyalistów niema? 

Osk.: M. Dobrzański zna mnie z li- 
eznych prac moich literackich; wie że ko- 
responduję, wie, że stykam się z ludem; 
mniemał więc, że znając lud, dam mu wy 
jaśnienia, o ile socyalizm zakorzenił się w 
tych warstwach. 

Przew.: Mirosław Dobrzański przed- 
stawiając się panu, powiedział że jest człon- 
kiem komitetu panslawistycznego w Peters- 
burgu, że jest referentem w sprawach zapo- 
mogowych, że pewnemu dziennikarzowi z 
Czerniowiec odmówił zapomogi na zamie- 
rzone wydawnictwo , które chciało rywalizo- 
wać z Słowem. Czy nie podejrzy wał: é go 
pan, że przyjechał tu w różnych celach a 
nie dla badania kwestyi nihilistycznej ? 

Osk.: Nie. Wiedziałem, że jest człon- 
kiem komitetu panslawistycznego , ale o wszy- 
stkieh dalszych jego godnościach i czynno- 
ściach dopiero tutaj się dowiedziałem. 

Przew. oddaje oskarżonemu do prze- 
czytania listy Włodzimierza Naumowicza, 
pisane z Wiednia do Mirosława Dobrzań- 

skiego a donoszące o kolegach w Siczy, Bu- 
kowimie i t. p. 


Osk. (po odczytaniu): Czytam te listy 


po raz pierwszy, ale nie myślałem, aby mój 
syn był zdolnym do czegoś podobnego. 
Dowiaduję się o tem z ciężkim żalem —-nie 
spodziewałem się tego po nim. 

Przew.: Powiedziałeś pan przy roz- 
prawie, że nie żałujesz swego kroku w spra- 
wie Hniliczek, w śledztwie zaś powiedziałeś 
że żałujesz tego kroku, że jeździłeś nawet 
do Lwowa, aby naprawić błąd. 

Oskarż.: Oświadczenie moje w śledz- 
twie rozumiałem tak, iż żałuję ze względu 
na moje stosunki rodzinne. Teraz zaś utrzy- 
muję, że kroku tego nie żałuję. 

Przew.: Mamy tu list pański z 31 
marca r. b. pisany z więzienia do żony... 

Oskarż.: List ten był napisany w 
chwili napadu histerycznego, którym często 
ulegam ; była to chwila zwątpienia; proszę 
ażeby list ten nie był czytany. 

Prośbę tę popierają pp. obrońcy dr. 
Iskrzycki, dr. Dulęba i dr. Łubiński. 

Prokurator prosi o odczytanie, albo- 
wiem list ten mieści w sobie krytykę wła- 
snego postępowania, 

Trybunał uchwalił odezytać jeden ustęp 
tego listu. 

Pisze w nim ks Naumowicz do swojej 
żony: Dzień prześliczny a ja siedzę tutaj, nie 
wiedzieć za jakie licho. Jakieś nieszezęśliwe 
fatum wtrąca mnie zawsze w nierozsądną 
politykę. Dawniej służyłem wiernie kościo- 
łowi, narodowi i państwu, byłem przez wszyst- 
kich szanowany; nawet przez Polaków, po- 
zbyłem się długów, doczekałem się pomocy 
od syna i zamiast szczęśliwie korzystać z 
owoców pracy długoletniej, zapuszczam się 
w wir nierozumnych wycieczek. Nie wiem, 
jak mogłem odstąpić od tej dawniejszej dro- 
gi rozumnej. Ale jest to może wskazówka 
Niebios. Teraz zbrzydła mi już polityka; nie 
czytać nie mogę o niej. Gdy wyjdę z wię- 
zienia, usunę się na zawsze od wszelkich po- 
litycznych i religijnych sporów, oddam się 
pracy około dobra ludu i kościoła. 

Oskarż. oświadcza, że ten list był 
napisany w chwili słabej, w chwili boleści; 
chciał nim pocieszyć żonę i uspokoić na 
przyszłość. Dzisiaj zaś muszę oświadczyć, że 
odwołuję wszystko, co w tym liście napisa- 
łem; gdy wyjdę z więzienia, pracować będę 
nadal w kierunku, jaki uznam za stosowny. 
Dzisiaj przyrzeczenia żadnego dać nie mogę, 
bo nie wiem, czy wypadki nie wciaągna mnie 
znowu w wir polityki... 

Koniec posiedzenia o godź. 23 z połu- 
dnia. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Iśryzys parlamentarna w Serbii). 


Skupczyna serbska mogła wreszcie roz- 
począć swoje czynności. Ministerstwo Piro- 
czanaca zmuszone było uciee się do nad- 
zwyczajnych środków celem przywrócenia 
prawomocności parlamentu. Kroki te uspra- 
wiedliwione są niezwykłem rzeczywiście i 
przeciwnem wszelkim zdrowym tradycyom 
parlamentarnym postępowaniem opozycji, 
która sparaliżowaniem całego aparatu parla- 
menutarnego usiłowała zmusić rząd do ustą- 
pienia. Początek i przebieg tego przesilenia 
są znane. Risticz i jego zwolennicy byli pe- 
wni, że upadek banku Union Générale, któ- 
ry działalność swoją rozciągnął na Serbię, 
pociągnie w przepaść gabinet Piroczanaca. 
Gdy jednak nadzieje te zawiodły, gdyż mi- 
nisterstwu powiodło się ochronić Serbię od 
zagrażających jej strat, tak że szkody wy- 
nikłe w skutek kontraktów zawartych z p. 
Bontoux zostały zredukowane ad minimum, 
wówczas stronnictwo Risticza zaczęło wywc- 
ływać w lzbie skandale i burzliwe sceny i 
zarzucać gabinet natarczywemi interpelacya- 
mi, a gdy ministerstwo odmówiło odpowie- 
dzi na te interpelacye, opozycya złożona z 
51 deputowanych opuściła salę obrad, o- 
świadczając, że nie weźmie udziału w pra- 
cach skupczyny, dopóki gabinet Piroczanaca 
nie ustąpi. 

Urządzone w ten sposób bezrobocie 
parlamentarne groziło nieobliezonemi następ- 
stwami, ponieważ konstytucya serbska w celu 
zabezpieczenia interesów mniejszości wyma- 
ga dla prawomocności uchwał skupezyny 
obecności */, wszystkich członków, a ponie- 
waż Izba składa się ogółem z 160 deputo- 
wanych, przeto po ustąpieniu 51 zwolenni- 
ków Risticza była zmuszona do zawieszenia 
swych prac dla braku kompletu. 

Rozpisane wybory uzupełniające obni- 
żyły wprawdzie liczbę opozycyjnych deputo- 
wanych, tak że stronnictwo rządowe rozpo- 
rządzało już 119 głosami, do kompletu je- 
dnak brakło jeszcze jednego głosu. Układy 
kompromisowe rozbiły się, a ponieważ de- 
putowani opozycyjni upierali się przy absty- 
nencji, mandaty ich zatem zostały ponow- 
nie unieważnione. Według konstytucyi i re- 
gulaminu parlamentarnego skupczyna ma 
prawo, bez względu na to czy */, jej człon- 
ków jest obecnych, unieważniać mandaty tych 
posłów, którzy bez należytego usprawiedli- 
wienia się nie biora udziału w obradach i 


rozpisywać wybory ponowne. Tak też zro- 
biono, a zarazem przypomniano owo postę- 
powanie konstylucyi, że deputowani, którzy 
po dwakroć bez podania słusznego powodu 
nie wypełniają cbowiązków, wypływających 
z przyjęcia mandatu, tracą prawo obie- 
ralności. Mimo to w drugich wyborach 
uzupełniających wybrano ponownie wszyst- 
kich kandydatów opozycyjnych skutkiem 
czego brakło skupczynie do prawomocności 
zuowu jednego głosu. W tym stanie rzeczy 
ministerstwo Piroczanaca uważało za obo- 
wiązek podać się do demisyi, ale na stanow- 
cze żądanie króla, który demisyi nie przyjął, 
gabinet zdecydował się pozostać. Pragnąc 
zaś położyć ostatecznie koniec nieznośnemu 
położeniu , postanowił powołać do Izby tych 
kandydatów, którzy przy ostatnich wyborach 
pozostali w mniejszości. Krok ten ze stano- 
wiska konstytucyi serbskiej był legalnym, 
ponieważ głosy, dane w ostatnich wyborach 
na kandydatów opozycyjnych, którzy utracili 
prawo wyboru, musiały być uznane za nie- 
ważne; należało uznać za wybranych tych 
kandydatów , którzy po unieważnieniu gło- 
sów nieprawnych otrzymali większość abso- 


+ 


skutku, powiewać będzie od godziny 10 z rana 
chorągiew na hotelu Żorza. 

X Plan Krakowa wydany został przez 
p. Henryka Móildnera w formacie bardzo pra- 
ktycznym, kieszonkowym. Z takim planem w 
ręku można się już obejść bez przewodnika i 
fiakra, bo przejeżdżający znajdzie tam wszystkie 


szczególy potrzebne do zoryentowania się i od-, 


szukania pewnej ulicy lub zakładu. Plan ten 


jest nietylko praktyczny lecz i elegancki pod 


każdym względem. 

* Zapiski połiecyjne. Skradziono panu 
F. R. z pomieszkania podl. 37 na ulicy piekar- 
skiej parę kolczyków brylantowych w kształcie 
półksiężyca wartości 200 zł., szpinkę amety- 
stową z perełkami do żupana wartości 60 zł., 


złoty damski pierścionek z brylancikami zna- | 


czony literami L. P. wartości 20 zł. i 4 srebrne 
łyżeczki znaczone lit. L. P. — Złożono w po- 
licyi jedną parę suto złotem tkanych i pereł- 
kami ozdobionych damskich pantofii. 


t Ameril w ostatnich dniach: w Sam- 
borze poseł na Sejm krajowy ksiądz Paweł Ja- 
sieniecki, katecheta gimnazyalny obrz. gr. kat, ; 


Na znak, że wycieczka istotnie przyjdzie do 


lutna. Skupezyna dopełniła w ten sposób | W Paryżu książę Eugeniusz Karol Lamoral de 
weryfikacji 29 z wyborów uzupełniających | Ligne; w Genewie malarz franenski Franciszek 
uznała zatem postępowanie rządu za zgodne | Guigon, w 75 roku życia; w Moskwie nagłą 


z postanowieniami konstytucji. śmiercią w kąpieli metropolita Makary. 

Przebiegiem tego przesilenia parlamen- 
tarnego w Serbii zajmowała się bardzo pil- 
nie prasa wiedeńska, gdyż — jak pisze 
Fremdenblatt — wobec przyjaznych stosun- 
ków, jakie ministerstwo Piroczanaca szezerze 
i wytrwale starało się utrzymać z monarchią 
austryacką, wynik przesilenia serbskiego nie 
mógł być obojętnym dla Austryi. 

Przy tej sposobności polemizuje Frem- 
denblatt przeciwjednemu z dzienników, który 
ubolewa nad tem, że hr. Kalnoky bardziej 
jeszcze niż baron Haymerle „staje po stronie 
stronnictwa reakcyjnego w Serbii przeciw 
liberalnym.* Zarzut taki jest wprost lekko- 
myślnym, gdyż austryacki 
zagranicznych nie mięszał się i nie miesza 
w sprawy wewaętrzne sąsiedniego państwa. 
Byłoby jednak bardzo naturalnem. gdyby u- 
czynił, eo było w jego mocy, aby poprzeć 
moralnie ministerstwo, które wypełniało ści- 
śle i sumiennie wszystkie zobowiązania za- 
ciągnięte wobec Austryi.  Najniesłuszniejszą 
jest rzeczą czynić ministrowi austryackiemu 
zarzut z tego, że nie popiera planów stron- 
nietwa, które łamało taktaty zawarte z mo- 
narchią i przed kilkoma jeszcze miesiącami 
poruszało niebo i ziemę, ażeby zniewolić 
Serbię do ujęcia się za powstańcami w Her- 
cegowinie i Krywoszy. Zreszią najzupełniej 
bezpodstawnem jest oskarżenie, że gabinet 
Piroczanaca postępuje w kierunku reakcyj- 
nym. Owszem stronnictwo, na którem opiera 
się obecny gabinet serbski, jest postępowem 
w najlepszem tego słowa znaczeniu. Dąży 
ono do zbliżenia Serbii do kultury zachod- 
niej i pragnie pokojowego i liberalnego jej 
rozwoju. Pragnąć przeto należy — kończy 
Fremdenblatt — aby stronnictwo ożywione 
takiemi dążnościami utrzymało się jak naj- 
dłużej u steru. 


KRONIKA 


= Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę 
Rainer, który, jak wiadomo, odbywa po kraju 
podróż inspekcyjną, przybył wczoraj wieczór do 
Lwowa, a pojutrze uda się do Żółkwi. W po- 
dróży swojej Jego Cesarska Wysokość przybył 
dnia 20 b. m. wieczorem do Buczacza, gdzie 
przenocował w pomieszkaniu e. k. starosty. Na- 
zajutrz odbył Jego Cesarska Wysokość Najdo- 
stojniejszy Arcyksiążę przegląd powołanego do 
ćwiczeń oddziału obrony krajowej a następnie 
udał się do Bobuliniec na ćwiczenia w strze- 
laniu do tarczy. Po obiedzie tegoż dnia Jego 
Ces. Wysokość Arcyksiążę Rainer odbył dalszą 
podróż inspekcyjną do Zaleszczyk. 


W konserwatorynm tutejszego 
towarzystwa muzycznego odbędzie się popis 
uczniów, który rozpocznie się pojutrze a skoń- 
czy we czwartek o godzinie 12 w południe roz- 
daniem nagród najcelniejszym uczniom. 


(—) Wystawa przemyska. Dowiadu- 
jemy się, że wszyscy fabrykanci miasta Biały 
mają zamiar wziąć zbiorowy udział w wysta- 
wie przemyskiej. W tym celu zawiązał się tam 
lokalny komitet wystawowy, którego przewo- 
dniezący p. Strzygowski przybyć ma we wtorek 
do Przemyśla, celem zawarcia układu z komi- 
tetom wystawy. Ze względu, że termin do wno- 
szenia deklaracyj już minął i budewa budyn- 
ków już jest w toku, zgłoszenie fabrykantów 
bialskich, potrzebujących około 1.000 metrów 
kwadratowych na pomieszczenie swoich okazów, 
sprawia komitetowi wystawy wiele kłopotu a to 
częścią z powodu braku miejsca, częścią z po- 
wodu potrzeby budowania osobnego budynku ; 
nie wątpimy jednak, że komitet trudności te 
pokonać będzie umiał. 

(—) Towarzystwo prawnicze. Jutro, 


w niedzielę, członkowie towarzystwa prawnicze- 
go urządzić zamierzają wycieczkę do Pustomyt. 


minister spraw | 


| Pomnik Rowlanda Hill. Zeszłej 
| soboty książę Walii odsłonił w Cornhill pomnik, 
wzniesiony ze składek publicznych na część 
| zmarłego sir Rowlanda Hill, któremu Anglia 
, zawdzięcza zaprowadzenie portoryum groszowego 
dla listów (penny-porto). Pomnik, z bronzu 
odlany i spoczywający na podstawie granitowej, 
przedstawia reformatora poczty angielskiej w po- 
stawie stojącej, z ołówkiem w prawej ręce a 
książeczką notatkową w lewej. Pomnik koszto- 
wał przeszło 20.000 zł. Wieczorem z okazyi 
tego odsłonięcia cśvył się bankiet u lorda ma- 
jora Londynu, na którym znajdował się także 
„książę Walii. 

— Słyniły operator wiedeński, profe- 
ser dr. Billroth, ktory wzywany był de objęcia 
katelry w uniwersytecie berlińskim, ale po na- 
myśle zdecydował się pozostać na dotychczaso- 
wem stanowisku, był ztego powodu w ostatnich 
dniach przedmiotem licznych owacyj ze strony 
kół uczonych i akademickich w Wiedniu. Mło- 
dzież uniwersytewka wyprawiła mu pochód z 
| pochodniami. 
| — 0 wielkim pożarze donosi Pesti 

Naplo. Dnia 19 b. m. zgorzało w większej 
części rmiasto Priedor w Bośnii. Straty są bar- 
dzo znaczne. W pogorzałej części miasta znaj- 
dowały się wojskowe magazyny prowiantowe. — 
W Darmstadt we środę wybuchł pożar w za- 
kładzie kary, podłożony, jak się zdaje, przez 
jednego z więźniów, i zniszczył dach oraz górne 
piętro gmachu, na którem się znajdowały sy- 
 pialnie. Nikt przytem nie doznał uszkodzenia. 


— Trąby powietrzae spowodowane 
strasznym huraganem, nawiedziły w nocy na 
118 b. m. półnoeno-amerykańskie krainy Kan- 
|sas i Missouri, pozbawiły wielu ludzi życia i 
zrządziły niezmierne spustoszenia. 

— Na korzyść ofiar wypadków w Ale- 
ksandryi zamierzają w Paryżu urządzić wielką 
loteryę, obliczoną na 10 milionów dochodu. 
Główna wygrana wynosić będzie milion, druga 
500 000 franków. 

— Skutkiem połknięcia pestki przy 
jedzeniu czereśni umarło w tych dniach w Pap- 
penheim, w Bawaryi, dziecko pewnego piekarza. 
Smierć poprzedzona była kilkndniowem cierpie- 
niem, a jak sekcya zwłok wykazała, połknięta 
pestka, utkwiwszy w kiszkach, spowodowała 
silne zapalenie. 


— Nad zwłokami żony, która ode- 
brała sobie życie sama, zastrzelił się onegdaj 
właściciel przędzalni wełny w Katharinaburg, 
Franciszek Richter. Powodem samobójstwa żony 
była obawa konkursu, w jaki popaść musiał 
mąż, Richter zaś w pozostawionym liście oświad- 
czył, że bez żony nie ma po co Żyć dłużej na 
świecie. 

— W przystępie obłąkania adwokat 
i były deputowany węgierski p. Dyonizy Po- 
gonyi, daleki powinowaty prezydenta ministrów 
p. Tiszy, przed kilku dniami wpadł był do 
mieszkaniu tego ostatniego w czasie, kiedy się 
właśnie odbywała narada ministrów i żądał, 
żeby pozwolono mu natychmiasż widzieć się z 
p. Tiszą. Nie pomogły przedstawienia, że p. mi- 
nister nikogo teraz przyjąć nie może; Pogonyi 
przebojem wtarguął do sali obrad i zdumionym 
ministrom zaczął wyłuszczać swoje poglądy na 
kwestyę Żydowską, dowodząc mianowicie, że na 
podstawie rozmowy swojej z bardzo bogatymi 
izraelitami zalecić może uchwalenie zaciągnięcia 
u żydów olbrzymiej pożyczki, która od razu pr- 
stawi Węgry ekonomicznie „na nogi", a na 
domiar będzie „jednoprocentową i bezzwrotną*, 
Te ostatuie słowa dopiero przekonały obecnych, 
że mują przed sobą szaleńca, a minister spra- 
wiedliwości p. Pauler, wchodząc odrazu w jego 
intencye, wezwał go, ażeby na pismie przedło- 
żył rządowi swój „wielki i praktyczny* plan. 
Uspokoiło te Pogonyego, ale przypomniał sobie, 
że ma inny jeszcze, niemniej wielki plan w gło- 
wie, mianowicie zaoszczędzenie na armii hon- 
wedów 20 milionów rocznie, w ten sposób, że- 
by młodzi arystokraci służyli w niej bezpłatnie 


jako oficerowie. I ten „plan“ znalazł „w zasa- 
dzie“ ogólne uznanie, lecz p. Tisza znów tym 
"razem prosił obłąkanego o przedłożenie go rzą- 
"dowi na pismie. Tymczasem policya została już 
uwiadomiona o niespodziance, jaka spotkała 
radę ministrów, a szef jej osobiście czekał już 
' w domu, ażeby zarządzić przewiezienie biednego 
p. Pogonyi do zakładu obłąkanych, czego doko- 
nano pod błahym pozorem jakimś, zaprosiwszy 
' go do powozu. 


+ mju w AO TE TE 


| Proces o zdradę stanu 


Olgi Hrabarowejitowarzyszy. 
(Dwunasty dzień rozprawy). 

I dzisiaj jeszcze staje przed trybunałem 
ks. Jan Nkumowiecz. Prokurator stawia sze- 

|reg pytań w sprawie podróży Mirosława Do- 
| przańskiego do Skałatu. Przedewszystkiem 
pyta prokurator, dłaczego M. Dobrzański nie 
odniósł się listownie w sprawie nihilistów, 
i lecz podjął tak daleką i uciążliwą podróż. 
| Oskarżony: Na to pytanie mógłby 
| odpowiedzieć chyba sam M. Dobrzański. Ja 
| się domyślam, że mu zależało na tem, aby 
mnie poznać osobiście. M. Dobrzański jest 
Rusinem i dziennikarzem, chciał więe za- 
|wrzeć znajomość ze mną, bo przecież pra- 
cuję wiele na polu literackiem i zajmuję pe- 
wne stanowisko. 

Z dalszych pytań wypływa, że M. Do- 
brzański nie odpowiedział ks. Naumowiczo- 
wi na list pisany przezeń w sprawie pasz- 
portu. List pisany przez ks. Naumowicza do 
Olgi Hrabarowej w Czerteżu odnosił się do 
syna oskarżonego Włodzimierza. Znacznej 
wagi tego listu nie umie oskarżony wytłó- 
maczyć. Może list ten zawierał jaki dziennik. 

Zapytany o stosunki majątkowe, ks. 

Naumowicz odpowiada, że ma parafię i około 
1200 morgów pola, na których gospodaruje. 
| Jako były deputowany Rady państwa i lite- 
rat miał sposobność do oszczędzania. Fun- 
dusze oszezędzone wkładał w gospodarstwo. 
Kdukacya synów kosztowała go wiele. więc 
okazały się pewne passywa, które właśnie 
dochodem z tegorocznego zbioru pokryć za- 
myślał. 

Prokurator. Ks. proboszcz mówił o 
aneksyi Galicyi przez Rossyę włościaninowi, 
który nie czytał broszury, na która się ks. pro- 
boszez powołał (La Pologne et les Habsbourg). 
Czy nie uważał to ks. proboszcz za rzecz 

| niebezpieczna ze względu na niski stopień 
wykształcenia? 

Oskarżony. Nie. Szpunder brł mo- 
im przyjacielem , więc mogłem przed nim 
wszystko mówić. Szpunder jest dość intelli- 
gentnym włościaninem, a nadto dobrym pa- 
tryotą austryackim. 

Prokurator: Mówił tutaj raz ksiądz 
proboszcz, że jest wieraym unitą, a przed 
Szpunderem wypowiedział, że sam chce przejść 
na prawosławie? 

Oskarżony. Przejście na prawosła- 
wie miało właśnie na celu utrzymanie idey 
unii, bo w ten sposób chciałem ustrzedz ko- 
ściół unicki od zlatynizowania, oczyścić 
obrządek i Salwować odrębność ubrządkową 
naszej cerkwi. Gdzie Jezuici panują, tam do- 
brze być nie może. Moim celem było oca- 
lenie unii przez prawosławie. 

„Prokurator. Jak mógł ks. proboszcz 
dopuścić, żeby syn jego Mikołaj tak długo 
siedział w więzieniu tylko dlatego. że ksiądz 
proboszcz zatajał swoje autorstwo deklaraeyj 
o przejściu Hniliczzn na prawosławie. Także 
i kilku włoscian bniliekich siedziało dłużej 
w więzieniu tylko dlatego , że ks. proboszcz 
ntajał swoje autorstwo deklaracyi. 

Oskarżony. W śledztwie nie byłem 
o to specyulnie pytany. 

Prokurator: W liście do Markowa 
Zaraz po rewizyi u niego podjętej mówi ks. 
proboszcz: „rewizya była i u muie wczoraj 
tak samo jak u was“. Zkąd ks. proboszcz 
tak weześnie dowiedział się o rewizyi u Mar- 
kowa? 

„, ,Oskarż.: Musiał do mnie zaraz na- 
pisać, bo między nami były ścisłe stosuki. 

~ Prok, zaznacza, że o rewizyach po- 
dejmowanych u Trembickiego, Markowa i t. d. 
natychmiast uwiadomieni byli inni współ- 
oskarżeni. 

Prokurator podnosi, że zaznaczone wezo- 
raj przez oskarżonego liberalne poglądy na 
sprawę żydowska nie dają się pogodzić z fak- 
tem, iż zachęcał do pisania artykułów o prze- 
śladowaniu żydów w Rossyi z dodatkiem: „to 
nasz lud chętnie czyta, 

Osk.: Była to wiadomość nowa i ciekawa, 
pisałem o tem do redaktora, do Markowa, 
którego to musiało to obchodzić. Sam nieraz 
występowałem przeciw  włościanom, jeżeli 
spostrzegłem uprzedzenie do żydów. 

Prokurator: M. Dobrzański krótko 
widział się z księdzem proboszezem. Zkadżeż 
w tak krótkim czasie była mowa o tem, że M. 
Dobrzański jest członkiem komitetu sławo- 
filskiego ? 

Oskarż.: Tak się tu przedstawiał. 
Każdy tem się przedstawia, czem jest. 

Prokurator: Dlaczego ks. proboszez 
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wrzekomo dla ocalenia unii demonstrował 
przeciw Rzymowi za pośrednictwem ludu nie- 
oświeconego a nie w drodze właściwej, przez 
kompetentne organa kościelne? 

Oskarżony: Odkąd przeszliśmy pod 
panowanie austryackie, rozpoczęły się spory 
obrządków. Już arcybiskup Sierakowski pró 
bował nas zniszczyć. Spór ten trwa ciągle. 
Ja san o tem wiele pisałem do Rzymu i do 
metropolity. Tarn leżą moje memoryały. Po 
wyczerpaniu takich środków, trzeba już było 
przystąpić do drastyczniejszych. 

Proknrator: Czyż nie lepiej było 
rzucić się między księży a nie używać ludu 
za narzędzie demonstracyi, czy nie lepiej 
było np. przedstawić księżom rzecz całą, ce- 
lem wystąpieniu zbiorowego? 

Oskarżony: Aktów i materyałów o 
tej sprawie jest już tyle, że można niemi w 
grubie zapalić. 

Prokurator: Dlaczego pisałeś ks. 
proboszcz w piśmie ludowem Nauka o Ros- 
syi, w sposób podburzający przeciw sto- 
sunkom ? 

Oskarżony: My jesteśmy w opozy- 
cyi, bo nas unikają, my jesteśmy tu auto- 
chtonami a nie przybyszami — my się bro- 
nimy wszelkiemi sposobami. 

Oskarżony przytacza naprzykład kon- 
fiskatę biblii, wydanej przez synod peters- 
burgski. Dwaj włościanie zostali za to ska- 
zani na karę pieniężną. Oskarżony nie pod- 
niósł nawet tego faktu w Radzie państwa, 
chociaż mógł to uczynić, będąc posłem. Ma 
to być dowód umiarkowania. 

Obrońca dr. Lubiński: Ks.proboszez 
mówił wczoraj o sprowadzeniu obrazów w 
„stylu bizantyńskim.“ Są wyrazy, które obu- 
dzają pewne uprzedzenia. Trzeba tę rzecz 
wyjaśnić, bo nam się zdaje, że nawet w ko- 
ściołach rz. kat. są obrazy i ornamenta w 
stylu bizantyńskim. 

Osk. przytacza liczne przykłady popie- 
rające uwagi okrońcy. 
| Obr. dr. Lubiński: Akt oskarżenia 
ara ks. proboszcz. sympatye dla Rossyi. 
Czy znany jest ks. proboszczowi jaki akt 
| rządu austryackiago, « któregoby ks. pro- 
boszcz mógł wnosić o nieprzychylności rzą- 
du austryackiego do Rossyi? 

Przew.: Tu o sympatyach rządu nie 
ma mowy. Akt oskarżenia nie opiera się 
| na tem. 
| Dr. Łubiński: Owszem, akt oska- 
rżenia powołnje się na Rossyę i grawitacyę 
|ku Rossyi uważa za niebezpieczną. 
| Prokurator: W akcie oskarżenia 
nie ma mowy o sympatyach lub antypatyach 


rządów. Grawitacya kn słowiańskim ko- 
mitetom i stosunki z temi komitetami 
przedstawione są jako niebezpieczne ten- 
deneje. 


Prokurator uzasadnia to brzmie- 
niem niektórych ustępów z aktów oska- 
rżenia 

Dr. Łubiński: W akcie oskarżenia 
powołane są osobistości urzędowe rossyjskie. 
Jest tum mowa o szpiegowaniu fortyfikacyj 
zaleszezyskich, co mogło mieć tylko ten cel, 
że oskarżeni działuli dla Rossyi. Szukam 
motywów tego działania i dlatego pytam. 
czy ks. Naumowiczowi wiadomy jest jaki 
akt. w którymby rząd austryacki zamaniłe- 
stował niechęć do Rossyi, lub czy przeciw- 
nie znane mu są akta innego rodzaju? 
| Przewodniczacy: Ucbylam to py- 
; tanie jako niestojące w związku ani z przed- 
miotem, ani z aktem oskarżenia. 

Dr. Iskrzycki: Cay ks. proboszcz 
sam wywołał sprawę bnilicką, czy przeciw- 
nie znalazł rzecz w stosunkach miejscowych 
przygotowaną ? 

Oskarżony: W szystko było już przy- 
gotowane. Zbaraż oddziałał na Hniliczki. 

Oskarżony na zapytanie obrońcy dr. 
Iskrzyckiego oświadcza ponownie, że nie 
przyznaje się do znalezionego w jego mie- 
szkaniu artykułu przedstawiającego Polaków 
jako autorów nihilizmu i morderców cara A- 
leksandra II. Oskarżony mówi, że potępia tę 
myśl autora. 

Na pytanie obrońcy dr. Iskrzyckiego 
opowiada oskarżony swoją rozmowę z księż- 
iną Czerkawska o swoim synu Włodzimie- 
rzu. Była tylko mowa o zdolnościach syna 
j do nauki języków. 

Dr. Iskrzycki chce stawiać pytania, 
których celem było zbadanie, czy 50 rubli 
pobieranych przez Włodzimierza Naumowi- 
cza nie pochodziły od ks. Czerkawskiej. 
Przewodniczący uchyla pytania jako sugge- 
stywnie postawione, t. j. w formie nasuwa- 
jacej odpowiedź gotowa. ale sam wprost sta- 
wia ks, Naumowiezowi pytanie, czy nie myśli, 
że 50 rubli otrzymywał Wł Naumowicz od 
księżnej Czerkawskiej. 

Dr. Iskrzycki. Jakie są pańskie 
przekonania panslawistyczno-sławofilskie ? 

Oskarżony. Jestem Słowianinem per 
excellence, jako Słowianin muszę być sławo- 
filem, muszę sympatyzować z innymi Słu- 
wianami, muszę uznawać łączność mego nis- 
rodu z innymi Słowianami. W roku 1849 
był oskarżony w redakcyi Zorji hałyckiej, 
gdzie otrzymywał wszystkie w Austryi wy- 
dawane dzienniki słowiańskie, dzieła sło- 
ı wiańskie i t. d. Tam poznał Słowiuńszczyznę 


bliżej i przejął się ideami słowianofilskiemi 
Oskarżony obszernie rozwodzi się nad tem, 
przytacza ustępy z pism Kollara i t. d. mó- 
wi o swoich podróżach po kraju celem po- 
znania ludu i szerzenia oświaty ludowej. 
Przez oświatę ludy słowiańskie poczują się 
braćmi. W tem nie ma nie niebezpiecznego 
dla Austryi, w której rasa słowiańska jest 
najliczniejszą.  Austrya, mając Węgrów, 
Niemców i Słowian, jest niejako wielką 
Szwajcaryą, gdzie Włosi, Niemcy i Francu- 
zi są dobrymi patryotami szwajearskimi. Tę 
ideę słowiańsko austryacką propagował oska- 
rżony w swoim czasie na kongresie słowiań- 
skim w Pradze. Jako panslawista, zawsze się 
oburzał, że Polacy nie przyznawali się do 
łączności z innymi Słowianami. Oskarżony 
cytuje świadczący o tem ustęp z broszury: 
La Pologne et les Habsbourg. 

Oskarżony chce dalej wykazać wyższość 
przeszłości cywilizacyjnej Słowian nawet nad 
przeszłością Zachodu. Następnie mówi oska- 
rżony o wypadkach z r. 1648. Polakożercą 
nie był i nie jest. ale jest przeciwnikiem 
stronnietwa rządzącego, które gnębi Rusinów, 
które w roku ubiegłym wydało |w Krakowie 
hasło: Nie ma kwestyi ruskiej, nie ma Rusi. 
Oskarżony z emfazą mówi o księciu Jerzym 
Lubomirskim, jako o najwybitniejszym pol- 
skim przedstawicielu idey słowiańskiej łącz- 
ności. 

Następnie zwraca się oskarżony znowu do 
zarzutu wrzekomego uciskania narodowości 
ruskiej, która broni się ale nie z buntowni- 
czemi planami przeciw Austryi. Jestem Sło- 
wianin — woła oskarżony — Mój jest Szew- 
czenko, mój Puszkin mój Mickiewicz mój 
Korzeniowski! Ale po za słupy graniczne nie 
sięgam okiem tak samo jak Tyrolezyk, który 
duchowo połączony jest z żywiołem niemiec- 
kim ale Austryi zawsze jest oddany. Jak dążę 
do czystej unii na polu kościelnem tak i na 
polu politycznem opozycya moja ma na celu 
zmuszenie braci polskiej do zgody. Niech na 
kopiec idzie najpierw Kaczała a potem Smolka 
ale nie sam tylko Smolka i Smolka. Kochaj- 
my się, to cel idei słowiańskiej (oskarżony 
popada znowu w ekstazę krasomowczą). 

Przew.: Proszę spokojnie mówić. 

Oskarżony wraca do przedmiotu i mó- 
wi spokojnie o swoich przekonaniach sło- 
wiańsko-austryackich, ale przewodniczący o- 
statecznie przerywa szerokie wywody. Mimo 
to oskarżony jeszcze dalej traktuje ogólne 
kwestye polityczne, mianowicie wiele sobie 
obiecuje po nowo powstającem stronnictwie 
ludowo liberalnem. 

Prok.: Ideały są ideałami — wróćmy 
do rzeczywistości księże proboszczu? Jakżeż 
panslawizm tutaj teraz przedstawiony licuja 
z słowami ks. proboszcza w broszurze Po- 
stannyk Władymira? (Prokurator cytuje słowa 
„Postannyka* ale powtórzyć tego nie może- 
my, ho to ustęp skonfiskowany). Jak ks. pro- 
boszcz pogodzi swoje poglądy Z artykułem w 
Petersburgu o hr. Gołuchowskim drukowany m? 
Księże proroszczu, jak ten panslawizm au- 
stryacki tutaj przedstawiony pogodzić się da- 
je z tem wszystkiem, co ks. proboszcz mówił 
przed Wesołowskim, Szpunderem i td. 

Dr. Iskrzycki: Zastrzegam się prze- 
ciw formie wystąpienia p. prokuratora, to o- 
słabia wrażenie słów ks, Naumowi: za, to za- 
krawa na plaidoyer, 

Prsewodniczący: Nie widzę nic 
niewłaściwego w formie. 

Oskarżony odpowiada na pytanie 
prokuratora znowu w ten sposób, że dzia- 
łał w opozycyj tak jak opozycya każda dzia- 
łsć musi. Cchcieliśmy zwrócić uwagę rządu 
na krzywdę naszą, 

Prok: Więc i w Zborniku pet-rsbur- 
skim Zwracałeś pan uwagę rządu na krzyw- 
dę Rusinów? 

Osk. tak jest, bo tam jest nssz poseł. 

Dr. Dulęba: Czy nasi Słowianie au- 
stryacey nie zamanifestowali kiedy słowiano- 
filskich tenduneyj? 

Oskarz. Owszem; Ozesi jeździli do 
Moskwy na wystawę. Ja tam mógł pojechać, 
miałem podróż wolna, ale nio poje-hałem 
tam, aby nie powiedziano, żem wziął ruble. 

Jeden sędzia przysięgły stawia pytanie 
w sprawie różnie obrządkowych. 

Po obronie ks. Naumowieza, która przy- 
brała charakter wielkiej mowy politycznej i 
słuchaną była wśród natężonej uwagi całej 
publiczności, dalsze pytania stawiane oska- 
rżonemu przez sędziów przysięgłych, obroń- 
ców i współoskarżonych nie obejmowały Już 
ważnych szczegółów. 

Następuje przesłuchanie świadków. Ja- 
ko pierwszy staje proboszcz zbarazki ksiądz 
Kosteeki, który składa przysięgę i zezna- 
je w języku polskim. Ks. Kostecki opowia- 
da, w jakim stanie objął parafię i budynki 
parafialne, jak potem ztąd powstały nieporo- 
zumienia z gminą itd. 

Przewodniezący: Czy tylko te sto- 
sunki, czy także jakie inne wpływy, wywo- 
łały agitacyę prawosławną ? 

Świadek: Stosunki te głównie zao- 
strzyły sytuacyę, ale mogły być także inne 
powody. 

Świadek występował przeciw schi- 
zmie, ostrzegał przed broszurami treści anti- 
unickiej, ale ani Załuskiego nie nazywał 


sehizmatykiem i Moskalem, ani prawosławia 
wiarą dyabelską, jak to w swoim czasie Sło- 
wo doniosło. Załuski agitował najwięcej za 
prawosławiem. 

Przewodniczący: (zy nie łączono 
agitacyi z kwestyami politycznemi? | 

Świadek nie daje stanowczej odpo- 
wiedzi, chociaż zeznaje, że mówiono ciągle 
o uciskaniu Rusinów przez Polaków. 

Po powrocie ze Lwowa Załuski opo- 
wiedział świadkowi, że zaprowadzono go do 
Domu Narodnego, gdzie było kilkunastu „pa- 
nów*, zachęcających do przechodzenia na 
prawosławie. Mówił także Załuski o listach 
bezimiennych ze Lwowa do niego pisanych. 
Wzywano tam do przejścia na prawosławie 
słowami: Roepoczynajie dieto! 


OSTATNIA POCZTA 
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W sprawie galicyjskiej kolei 
transwersalnej piszą nam z Wiednia 
że najpóźniej do dnia 26 lipca b. r. nastąpi 
ostateczne rozstrzygnięcie. ofert. Minister- 
stwo handlu odstąpiło od zasady rozdawania 
przedsiębiorstwa na losy i postanowiło poru- 
czyć budowę jednemu generalnemu przedsię- 
biorcy, zastrzegając sobie prawo nadzoru i du- 
stawienia całego parku kolejowego wartości 
BY, miliona złr. Pobudki tego postano- 
wienia w ten sposób wyjaśnia Fremdenblatt: 

Przy wykonaniu tak zwanych koniecz- 
nych budowli i przy wykupnie gruntów w 
Galicyi poczynił rząd tak smutne doświad- 
czenia, uzasadnione lokalnemi stosunkami 
kraju których usunięcie nie leży w jego 
mocy, że nie chcac narażać konta budowy 
na straty, nie mógł pójść tą samą drogą 
powtórnie. Co rządowi nie udało się przy 
usunięciu tych niedogodności, uda się nieza- 
wodnie przedsiębiorstwu prywatnemu. Dla 
rządu zresztą jest rzeczą wielkiej wagi ry- 
chłe wybudowanie tej kolei, które według 
ustawy dokonane być ma najpóźniej w trzy 
lata po przyjęciu oferty. Cel ten w każdym 
razie z większą pewnością będzie osiągnię- 
tym przez oddanie budowy jednemu antre- 
prenerowi niż wtedy, gdyby ja prowadziło kil- 
ku, gdyż wtedy pojedyncze partye, może 
właśnie najtrudniejsze, nie byłyby gotowe 
na termin i przeszkodziłyby otwarciu całej 
linii. Dalej rząd jest tego przekonania, że 
przeznaczając na koszta budowy 20'/, mili- 
onów i oddając tę sumę jednemu przedsię- 
biorcy, można będzie mieć mosty żelazne 
zamiast drewnianych, oraz z zaoszczędzeń 
wybudować odnogę z Zagórza do Gorlic. 
Przytem nie można się obawiać strat po- 
mniejszych przedsiębiorców, lub niedotrzy- 
mania umów z ich strony, a to z tego powodu, że 
przedsiębiorca generalny będzie musiał do- 
piero pozyskiwać przedsiębiorców pomnuiej- 
szych, którym zresztą dogodniej mieć do 
czynienia z osobą prywatną, niż z rządem, 
zniewolonym tak pod względem kaucji jak 
też innych wymagań do stawiania ostrzejszych 
warunków, | 

Generalny przedsiębiorca musi złożyć 
przy wniesieniu oferty jeden milion zł. ty 
tułem kaucyi, która podwyższoną będzie do 
2 milionów przez potrącenie z wypłat uisz- 
czanych w ciągu budowy. 

Rząd odda przedsiębiorcy generalnemu 
projekta wszystkich tras za złożeniem ko- 
sztów i przekaże mu także resztę kwot, u- 
chwalonych w swoim czasie na trasowanie 
kolei. Oferentowi dozwolone jest także roz- 
patrzenie ię w preliminarzu przybliżonych ko 
sztów budowy poszczególnych projektów , w 
skutek czego oferent będzie mieć dokładne 
wyobrażenie o wszystkich szczegółach przed- 
siębiorstwa. 


Przedwczoraj odbyło się w minister- 
stwie oświaty ostatnie posiedzeniy ankie- 
tygimnazyalnej, z którego sprawozda- 
nie dla braku miejsca odłożyć musimy do 
następnego numeru. 


Nominacya ks, Łobanowa - Rostowskie- 
go ambasadorem rossyjskim w Wie- 
dniu nietylko jeszcze nie nastąpiła, alena- 
wet wymieniują także jako kandydata na tę 
posadę ambasadora w Konstantynopolu No- 
wikowa, który, jak wiadomo, już opuścił 
swoje dotychczasowe stanowisko. 

Według telegramu z Petersburga, któ- 
ry podaliśmy wezoraj w części nakładu, no- 
wy minister spraw wewnętrznych hr. Tołstoj 
zapowiedział okólnikiem gubernatorom. że 
odpowiedzialność za dalsze demonstran- 
cye antisemiekie na nieh spada. Wszel- 
ka demonstracya tego rodzaju pociągnie za 
sobą natychmiastowe usunięcie urzędników 
z posady i wytoczenie śledztwa sądowego. 
Głównym obowiązkiem urzędników jest czu- 
wać nad utrzymaniem porządku i spokojno- 
ści publicznej, 

Zmodyfikowana taryfa celna 
zacznie obowiązywać od d. 18 lipea. Opłata w 
złocie cła zatrzymana; dodatek dziesięciopro- 


|eentowy ustaje. Dotychczasowe cła z małe- 


mi wyjątkami zostały podwyższone, a pra- 
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wie na wszystkie towary, wolne dotąd od o- 
płaty celnej, zostały cła nałożone. 
Towarzystwo foty ochotniczej za- 
mierza wybudować sześć nowych statków i 
(poświęca na ten cel dwie trzecie części swe- 
| s ietu wynoszącego sześć milionów 
| rubli. 


| Jak donieśliśmy wczoraj w telegramie 
londyńskim umieszczonym w części nakładu, 
Izba niższa przyjęła artykuł dodatkowy do 
|bilu irlandzkiego o środkach wy- 
Jątkowych, rozciągający także na Anglię 
prawo wydalania cudzoziemców, których o- 
becność zagraża spokojności publicznej. 


_ „Na środowem posiedzeniu skupczyny serb- 
skiej minister skarbu Mijatowicz w dwugodzin- 
nej mowie przedstawił przebieg sprawy ko- 
lei serbskich od upadku Union générale 
aż do obecnej chwili i wykazał, że Serbia 
nie poniosła żadnej straty i że nowa kon- 
wencya kolejowa jest dla kraju korzystna. 
W koncu zażądał minister wybrania komi- 
syi z kilku członków złożonej dla zbadania 
jego oświadczeń. 


O powodach odroczenia konfe- 
rency! me ma w chwili, w której to pi- 
szemy. żadnej jeszcze wiadomości. Przypu- 
szezalnem jst, iż nieporozumienie, o któ- 
rem mówił jeden z telegramów, powstało 
ztąd, że Porta nie chce się zgodzić na od- 
bywanie konferencyi w Konstantynopolu i 
mylnie zrozumiano złożone przez nią w tej 
mierze oświadczenia. 

W części nakładu podaliśmy wezoraj 
telegram londyński donoszący, że na posie- 
dzeniu Izby niższej Northcote zapowiedział 
interpelacyę, czy rząd wobec protestu Turcji 
obstaje jeszcze przy konferencyi w 
sprawie egipskiej, od kogo rząd żą- 
dać zamisrza wynagrodzenia za szkody ponie- 
sione przez Anglików w wypadkach aleksan- 
dryjskich i na kogo rząd liczy w sprawie 
utrzymania spokoju i porządku w Egipcie? 

Parlamentarny podsekretarz stanu Dil- 
ke oświadczył, że konsulowi generalnemu 
angielskiemu w Egipcie Maletowi polecono 
ograniczyć stosunki z gabinetem egipskim 
do spraw tyczących się osób i własności, a 
nie uznawać nowego gabinetu. Protokół bez- 
interesowności nie osłabia bynajmniej sta- 
nowiska Anglii w Egipcie. Anglia kieruje 
się jasno określoną polityką, dążącą do o- 
chrony siąaowiska angielskiego w Egipcie, 
oraz osóh i własności Anglików. W razie 
chwilowego wyczerpania dopustu wody do 
kanału suezkiego, zepewnione są środki u- 
trzymania dostatecznego stanu wody. 

Prezes gabinetu Gladstone konstatuje, 
że kanał suezki, o ile stanowi część teryto- 
ryum egipskiego, nie jest wyłączonym z pod 
kompetencyi konferencyi. Kwestye specyalne, 
jak neutralizacya kanału suezkiego, są jednak 
wyłączone. 


ELEGRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


rans ma e AAA 


Petersburg, 23 czerwca. Gołos 
donosi, że komitet ministrów postano- 
wił powiększać sieć kolei że- 
laznych rossyskich o 1000 do 
1200 wiorst corocznie, przystępując 
przedewszystkiein do budowy odnóg. 

retersburg, 23 czerwca. Gene- 
rał adjutant Rehbinder, dotych- 
czasowy naczelnik zarządu pałaców 
w Carskiem Siele, mianowany został 
dyrektorem gabinetu carskiego. 


Londyn, 23 czerwca. Rozdaną 
została parlamentowi księga błęki- 
tna zawierająca dokumenta w spra- 
wie egipskiej. Według tych doku- 
mentów lord Granville w d. 11 lute- 
go zaproponował mocarstwom wymia- 
nę zapatrywań w tej sprawie. Ks. Bis- 
marck uznaje to za pożyteczne dla u- 
trzymania pokoju i oświadcza, że po- 
zyskane przez Anglię i Francyę sta- 
nowisko w Egipcie, jako też status quo 
egipskie należy zachować nienaruszo- 
ne. Osobiście ks. kanclerz przenosi 
interwencyę sułtańską nad okupację 
francusko-angielską, która doprowa- 
dziłaby do nieporozumień pomiędzy 
mocarstwami zachodniemi. Francyą 
ciągle występowała przeciw projekto- 
wi interwencyi tureckiej, zgadzając się 
na nią tylko w takim razie, gdyby 
wojska tureckie operowały pod kon- 
trolą mocarstw zachodnich. Anglia w 
interwencyi tureckiej widzi środek za- 
radczy, przeciw któremu najmniej mo- 


żnaby podnieść zarzutów. Lord Gran- 
ville pod d. 15 maja ubolewa, że in- 
ne mocarstwa nie zostały wezwane do 
współdziałania; uważa to za błąd, nie 
chce jednak odmawiać przychylenia 
się do propozycyi Francyi, która za- 
projektowała wysłanie floty. 

Londyn, 23 czerwca. Do biura 
Reutera donoszą z Aleksandryi, że A- 
rabi-basza, odpowiadając na tele- 
gram sułtana oświadczył, że gotów 
jest na zaproszenie sułtana udać się 
do Konstantynopola, zauważył jednak 
jednocześnie, że armia nie pozwoliłaby 
mu opuścić kraju. 


Londyn, 24 czerwca. Na posie- 
dzeniu Izby niższej oświadczył Dilke, 
że Porta obecnie jest przeciwną kon- 
ferencyi w sprawie egipskiej. 
Rząd nie ma żadnej wiadomości o no- 
wej nocie Porty ogłoszonej w dzisiej- 
szych dziennikach porannych. Żądanie 
odszkodowania wniesionem będzie do 
faktycznego rządu egipskiego, na któ- 
ry Anglia liczy głównie pod względem 
utrzymania porządku. Co do utrzyma- 
nia porządku w przyszłości, rząd liczy 
na środki, które uchwali konferencya. 
Gdyby rząd faktyczny nie utrzymał 
porządku, natenczas agenci angielscy 
mają wystarczające instrukcye. Kwe- 
stya kontroli i kwestya neutralizacyi 
kanału suezkiego wyłączone są z pod 
kompetencyi uchwał konferencyjnych. 
Mowca oświadcza dalej, że co do pra- 
wności kontroli istnieją teraz te same 
rękojmie, jakie istniały dotychczas, w 
obecnej sytuacyi jednak kontrolorowie 
są zdania, że bytność ich na posie- 
dzeniach rady wzmacniałaby stronni- 
ctwo wojenne, gdyż byłaby niejako 
usankcyonowaniem jego roszczeń i z 
tego powodu wstrzymali się od udziału. 

Deputowany Chaplin zapowiada, 
że w poniedziałek wniesie rezolucyę 
wyrażającą, iż Izba z niepokojem i o- 
bawą patrzy na położenie poddanych 
angielskich w Egipcie i uznaje ko- 
nieczność szybkiego i stanowczego 
działania w celu ich ochrony. 


Londyn, 24 czerwca. Uchwała, 
Izby przyjmująca artykuł 12 irlan dz- 
kiego bilu prewencyjnego, mo- 
cą którego rządowi służyć będzie pra- 
wo wydalania cudzoziemców zagra- 
żajacych pokojowi publicznemu nie- 
tylko z Irlandyi lecz także z Anglji, 
zapadła większością 132 głosów prze- 
ciwko 30. 


Londyn, 24 czerwca. Konsul 
generalny angielski Malet opuszcza 
Egipt z powodu osłabionego stanu 
zdrowia. Zastępca jego podczas nieo- 
becności będzie, jak słychać, Cart- 
wright, dotychczasowy urzędnik biura 
spraw zagranicznych. Ma on nosić 
tytuł sprawującego obowiązki general- 
nego konsula. Cartwright już w koń- 
cu zeszłego tygodnia wyjechał do 
Egiptu. 

Konstantynopol, 24 czerwca. 
Ponieważ ambasador austryacki otrzy- 
mał instrukcye, konferencya od- 
była wczoraj popołudniu pier- 
wsze posiedzenie w Terapii, 
w inieszkaniu posła włoskiego. 


Telegrafowany kura wiedeński. 


Wiedeń, 23 czerwca 1882 godzina I, m. 45, 
Losy kredytowe 175'50, Weg. akcye kredyt, 302 50, 
Akeye anglo-auatr. 121 60, Akcze banku Union 119 75. 
Akeye kolei Karola Ludwika 309975, Akcye kolei 
północnej 27450, Akcye kolei południowej 185—, 
åkeye kolei Alfóld. 17150. Akcye kolei Elżbiety 
211'—, Akcye kolei Ltwowsko-Czerniowieckiai 16975, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniei 163:75. Wie- 
deńskie losy 127 25, Akcye kolei RudoHa — —, Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw, 
w złocie 95 75, Galicyjskie obligacya indemuizacyjne 
100:—. Losy regulacyi Cissy 10925, Losy tursekie 
2550, Węgierska rente 11985 Akeyo banku związe 
kowego 11850, Akeye banku obrotowego —'—, Ak- 
cya Kolei węgiersko-galicyjskiej — —, Akcye kolej 
państwowej —-—, Rubel papierowy 1.2067. Węgiar= 
skie losy 117:50, Marka niemiecka —- —. Uspokobie- 
nie spokojne. 

Wiedeń, 23 czerwca 188%, godź, 5 m. —, 
Akcye kredytowe ——, Anglo-Aneir. —'—, Akeye 


banku Union ——. Kolej Karola Lud. ——. Po- , 
łudniowa ——, Renta papiorowa ——, Galicyjski: , 
listy zastawne —'—, Galicyjskie obligacye indemni | 
zzcyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny 102:50, Ios 
z roku 1860 ——, Napoleondor —— Rubel papie 
rowy —'—. Usposobienie —., 
Wiedeń, 24 czerwca 1882, godz. 10 mia. 45 
Akeye kredytowe 312-50, Anglo-Austryackie 122—. 
Unionbank 123 —, Kolej Karola Ludwika 813-75, Po i 
łudniowa 136 50, Bai papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskie obligacye indemni | 
zacyjne —— Gio bank rustykalny —*—, Los; | 
o r. 1860 —'—. Napoleondaor 956 , Rubal mó 
1'21. Usposobienie silne, 
Telegramy zbożowe z d. 23 czerwca. Wie ` 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 1275 zł., żyto 
—— do —— zt., jęczmień —'— do —— A ku- ' 
kurudza —— do —.— zł., owies —— do —— z}. ! 
okowiia pr. 10.009 liter procent 32— do 3225 zł, 
Buda-Peszt: Pszeniea 100 kilogr. (na jesień) 10 82 
do 10.85 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —— do 
14 — zł — Berlin: Pszenica żółta (na maj czerwiec 


208.— m., żyto —— m., spirytus 46 25 m., olej rze- 
pakowy 59-— m., — Szczecin: Pszenica —*— | 
rzepik —.—. — Paryż: mąki 159 kilogr 62:50 fr. 
olej rzepakowy 72:50 fr., spirytus —— fr. — Wro- 
cjław: Pszenica ——, żyto ——, owies —, —, spi 
rytus —. —, kukurudza  —.—. Kolonia: Psze 
nica — —. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


spostrzeżenia meteorol ogiczie 


z dnia 24 czerwca 1832 o godzinie 7 rano. 

Barometr 738,58mm. przy temp. 000, Psychro 
metr suchy 18. 50. Psychroiaetr wilgotny 12.0*C. 
Frężność pary 10.1.mm. Wilgoć 957/,. Zachmurzenie 
10. Wistr NE2 Ozon 10 

Temperatura powietrza 10.0 ° R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziow morz» 763.68m 


P rzyjechali do Lwowa. 
dnia 24 czerwca 1882 r. 
Hotel George'a 

Pp. N hr. Potocki z Maryampola J. Ja 
błonowski z Zagwoździa J. Jaruntowski z Za- 
łanowa. W. Younga z Gurmaszówki. Z Wi- 
śniewski z Peczeniżyna. D. de Bernath z Tar- 
nócz. Dr. F. Watson z Londynu. F. Su co- 
waty z Wieduia. 


Hotel Europejski. 


Pp. W. hr. Łubiński z Krakowa. J hr Del- 
la Scala z Hailiczek A. Udrycki z Mostów F. 
Majewski z Podhajezyk, S. Popiel z Sozań. Pi- 
treich z Wiednia. Friedler z Wiednia 


Hotel Angielski 


Pp. H Rylski z Dłużniowa H. Topolni 
cki z Złoczowa H Micewski z Sanoka. W. 
Fischer z Koszyc. J. Piwoński z Koszyc. 


Hotel Langa, 


Pp T Popławski z Tłómacza. W. Winter- 
nitz z Wiednia. J. Klein z Wiednia. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 23 czerwca 1882. 


6 


Pociągi kolejowe. 


Odchodzę ze Lwowa. 
(Według południka peszieńskiego). 

De Krakowa: o godz. LO min, 36 w ne- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min, 
33 rano (pociąg osobowy}; o godz. 4 min, 
49 po południu (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk : (z dworca lwowskie- 
go główuego) o godz. 5 min. 40 rano 
(poeiąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. Jl w noey (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny) o godz. ll min. 
50 w południe (pociąg mięszanyj; © godz 
10 min. 50 w nocy (pociag mięsżany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 5 min. 25 wieczór. 

Do Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 
zamiczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (pa- 
ciąg mięszany;; o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.) 

Przychedzą de Lwowa. 


(Według południka peszteńc kiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 ea 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
ezór (pociąg osobowy); o godz. 1! przed 
południem (pociąg mięszany). 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o zodz 8 min, 5 rano i 8 godz. wieczór 

Z Czerniowiec: o godz 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) 

Z Podwoloczysk:; (na dworzec w Pod- 
zamczu)! o godz. min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu 
dniu (pociąg mięszany). 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany). 

Wykaz o:ób zmarły ch 

za czas od 11 do 20 maja 1882. 

Mańkowska Marya, wdowa po cieśli, 1 60, 
na dychawieę. — Krzyżanowska Zofia, żona dru 
karza | 53, na raka maci.y, — Reuzer Moj- 
żesz, syn faktora, 1 19/,,, na ospę, — Mitel Wolf, 
zarobnik, 1. 80, na udar mózgu Demko Jan, 
robotnik kolei, 1. 62, na zapalenie płuc. — Der- 

bysiewicz Grzegorz, wł. ść, domu |. 64, na o- 

spę. — Potocka Stanisława, córka konduktora, 

l. 5, na dławiec. — Waskowski Stanisław, syn 

urzędnika, l. 4, na druawkę. — Smutna Ama- 

lia, żona właść. domu, 1 56, na wadę serca 

— Tustanowski Stanisław, syn urzę? Inika tele- 

grafu, 1. 4, na grużlicę płue. — Wiśniewska Stani - 

sława córka urzędnika akcyz., l. 2, na gruźlicę 

mózgu. — Semler Katarzyna, żona cieśli, l. 32 

na gruźlicę. — Betlej Michał? dyurnista 1 61, 

na dur osutkowy. — Borkowski Edward hra- 

bia, przyw. z Husiatyna — Koprzywa Franc, 


m jster cieśl. 1 41. na obrzęk płuc. — Pasz- 


kowska Marya, wdowa, 1 79, na suchoty płuc. 
— Wojciechowski Grzegorz, sługa szkolny, 1 

72, na harłactwo. — Laug Filip, czeladnik | 
szewski, l. 43, na astmę. — Mączka Wikto= | 
rya, córka krawca, l. 1, na zapalenie płuc. — 
Dolnieki Ambroży, asystent Namiest , 1 35, na 


suchoty płuc. — Rieman Frydryka, żona wł. 
domu. l. 55, na rozmię*czenie Aa = iEn 
lańska Joanna, wdowa po adjun, 1. 56, na wa 


dę GA — Longchamps Helena, córka leka- 

rea, l 3,4, ua brak sił — Skrabek ai 
właść. domu, 1. 52, na cherobę Brighta. 
Onyszkiewicz Piotr, handlarz trzodą, 1. 50, na 
suchoty płue. — Szatkowska Aniela, żona li- 
stonosza, |. 31, na suchoty płuc —- Terlecki Wi 
ktor, sekretarz skarb, L 54, na zapalenie płuc. 
— Bobrowski Józef, były aptekarz, 1. 67, na 
marskość wątroby. — Pózniewicz Winc:nty, 
były aptekarz, 1. 65, na suchoty płuc.. — Cie- 
lecka Katarzyna, wł. dóbr, 1. 89 ze A — 
Witoszyński Sergiusz, syn urzędnika, 1. 


dys: 
na drgawkę. — Szuszkiewicz Ludwika, córka 
urzędnika, l. 1%/, s, na zapalenie mózgu. — Duń- 


czewska Wanda córka urzęd, poczt., T 5, na błoni- 
cę. — Swoboda Katarzyna, szwac.ka, 1. 64, na 
gruźlicę płuc. — Bryk Antoni syn czel :dnika ślu- 
sarskiego, l. *|,,, na drgawkę, — Mą'zka Mar- 
cin krawiec. | 60, na such. ty. 

Lwów, dnia 20 maja 1882. 


Angust Schellenberg 


| 
| we LWOWIE 
| Dom bankowy | Dom komisowy 


KANTOR WYMIANY.) sretyeyiw. 


Polecenia z prowincyi beaz MJEzewia PROWEE: 


Dr Adam Tam 


lekarz Zakładu zdrojowo-kapielowego 
w Iwoniczu, 


ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu 
jak w latach poprzednich. 


Mieszkanie: „stary pałac. 


Angust Schollonhorg 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


w beczkach 


po 167 kilogram. 
po 100 2 
po 50 » 


Najtaniej! 


L|Zródło Arcyksiężny Stefanii 


SZCZAW KRONDORFSKI. 
Najezystszy i najoblitszy szczaw alkaliczny, 
"najlepszy napój stołowy i orzeźwiaj jący. szcze- 
gólni' wypróbowana woda lecząca przeciwko 


,katarom organów oddech>wy h i ekor bom tre- 


wienia i pęcherza. — Do nabycia u W. Mar- 
,szałkiewicza i we wszystkich handlach wód 
mineralnych. -— Przedsiębiorstwo wód mineral. 


i] nyeh Kahl i Sp. w Krondorfie pòd Kartsbadem. 


M Grermaine 


MoDISTE de PARIS 


przybyła do Lwowa 


z wyborem 


kapeluszy damskich 
Ceny umiarkowane. 


Bliższa wiadomość w Fabryce Kwiatów, 
ulica Akademicka |. 8. 


Szczawnica. 


W murowanej wili Dr. Józefa 
Kolaezkowskiego w Szczawnicy 
są do najęcia na parterze i pierwszem piętrze 


elegancko urządzone pokoje po bardzo miernych 
cenach 


Willa p łożona w parku „ma Miodziu-= 
su, w bezpośredniej blizkości: Dunajec, 
kąpiele łazienkowe, poczta i telegraf 

Właściciel «illi M Dr Jó ef ko- 
laczkowskci, mieszkając sam w willi przyj- 
muje na siebie czuwanie i opiekowanie się cho- 
rymi. 

W parterze urządzona jest Restauracja 
M. Biernackiego. ciesząca się od dawna 
jak rajlepszą reputacyą. (4405) 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi calorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł, 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł, 
pocztą 8 zł., ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
GA każdego miesiąca) w miejscu l zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


z dnia 21 czerwca 1882. 


łac żądają 
DET A 1. Dług państwa. płacą żądają 
a sztnk złr. et. złr. et.| Jednolity dług państwa w banknot. 

Po „aa | EFGRE GE maj-listopad . 76.60 76.75 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, m. k. S1808 — 312 — luty-sierpień , . . 16.60 76.75! 
Kol. lwow.-czer,-jas. po 200zł. w. a. Z|169 — 172 — | Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku hip. galie po 200 zł. w.a. „|318 — 323 — styczeń-lipiec 1 71.25 17.40 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 31255 — 260 — kwiecień-październik - 17.25 77.40 

2. List. zast. za 100 zł, Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 119.86 120.30 

Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. gf 99 85 100 85 » gy 0 po ah AA 3 5 pr. 0 130. > 

4 pr. w. a. 32] 9150 9325 » » po pr. . 134.— 134.5 

dad E 3 7 w » 1864 po 100 zł. 11.— 171.50 | 

„ Bpr. okresowe | 99 85 100 85 , 864 50 zł. 12050 171.50. 

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4l*/4l. 2] 87 — 88 25 » 1 4 ki TA : w 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. © |102 103 — | Renty Com. po 42 lir l . 35— —— 
5 pr. w. a. af 99 — 100 — | Listy zastaw. domen. państw. po 120 

"aż Fa i S ł 146.— 146.25 

s 5 pr. Ww. a, wy- złr. 5 pre. . 46. Ę 

WA pr. premią , . S|101 — 102 Ra Asyg. skarb, zwrotne (1882 5 pr. 100.05 5, 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „1101 50 103 — NE a papierowa si dodatki Y F 94 65 

4 a no» n 50m Ga. S|05 — 96 ustr. renta zł. wolna od po pr 94 50 k 

. 5 pr. (za : 

8. Listy dłużne za 100 zł. = ODUERSYCH wn. SEA k-) 

Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. Czech . w - + 107.50 —— 

4 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — — —— |Bukowiny . . . . . . * . _99.— 99.50 

Galicyi . ; 100.--- 160.30 

4. Oblfgi za 100 zł. Niższej Austryi . 105.50 107.— 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 100 — 101 — | Siedmiogrodu 96.25 98.75 
Oblig. Komunalnę gal. Zakł. kred. Węgier . RA 98.— 98.50 

powisa w. 8. . TI — M a 8. Akcye. 
»ożycezki kr. zr. 1873 po 6 pr. w.a. — 5 a 
: y pire Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 122.25 122 50 
6, Losy miasta Krakowa 19 — 2! — | Inst, kred. dla handlu po 160 zł. 314.50 315 — 
k „ Stanisławowa . 23 50 25 50 | Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 546.— 850,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . > Ga "zima 
8. Monety. Gal.bank d.han.i prz. a 200 zł,wpł.40pr. —— —— 
Dukat holenderski 5 55 5 65 | Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —— —— 
Dukat cesarski 5 56 5 66 | Bank dla krajów Ea" à 200 zł. 
Napoleondor 9 52 9 62 wpł. 50 pr. == 
Połimperyał |. 9 79 985 | Banku austro- -węgiersk. a 600 złr. 826.— 828. — 
Rubel rose Gi srebrny 152 162 | Kol. Albrechta a 200 zi. w srebrze . =- =- 
s papierowy 1 sa aż 1 217Ję | Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 544. — 546. — 
100 marek niemieckich . > 2 59 20 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 211. 25 212 — 
Srebród = a « . PAM — — - | Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł —— 
Curenr w grebrya : Półnoena kolej po 1000 złr. m. k . 2762 — POT To ioei tan eana 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. , 312.25 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w gr 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, m. k. 31650 Mk 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 14025 140.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrzo 15850 159. — 


4. Listy zastawne losowano 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
„ premiowe po 3%, 

Gal. zak. kr. ziem. Krak, los w I8 L. 6 pr. 
w 261. 7pr. 105. — 

w 361. 5'/ąpr 
Gal. Tow. "kred. w. a. po 4 proct. 
po 5 proet. 
po 5 proct. 


101.75 
99.75 


n n n n 


93.— 
100 10 


100.10 
102 20 
102.50 
100.50 


101.25 


n LJ - n 
"30 latach” zwrotne . 

Gal. banku hip. po 6 proe. . 

Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr. 

Banku austto-węgiersk. po 5 pr.. . 

Weg. Tow. ziem. ake. po 5!/ą proc. 

Zakł. kr. ziems. po 5*/ą proc. 


w 
s 100.50 
102 50 
103.— 
100.75 
102.50 


n 


5. Obligacye £ prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 9490 95.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz. 
a 800 zł, 5 proe. w srebrze 9370  94.— 
Kol. pół. po 100 zł, m. k. 105.50 106.50 
». Po 100 zł. w. a, . . 101.75 — — 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya zr. 1881 
po 4a pr. 100.20 100.40 


Kol. liwow.-Czer. Hasa. IIL. emis. a 300 


złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 194.80 95.10 

z r. 1867 100.30 100.50 

z r. 1868  36.— 96.25 

2 r. 1872 9560 95,80 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 9415 94.40 


6. Losy. 


175.75 176.45 
42 50 
111.50 


Inst. kr. dla hau. i pr, po 100 zł. w.a. 
Olarego po 40 zł. m. k.. 40 
Taw agri aY Na Bain na TAn w wke UL. 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 17.50 18.50 
Losy mias a Krikowa . 19.75 20.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, 23.50 24, — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 4050 41, — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 19 — JSBBO 
Fundatya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20 — ż0 50 
Salma po 40 zł. m, k. 54.— 55,— 
SŁ Genvis po 40 zł. m. k. : 46.59 47 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.50 25.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127. — 127.50 
po 50 zł. w. a, 63,— 6550 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 31.50 32 — 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 40.— 40.50 
7. Weksle (na 3 M 
Augsburg ua 100 zł. w. p. n. c, =. 
Berlin za 100 mark w. p. n. — A A 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— =, 
Hamburg za 100 mark w. p. n. —, —— 
Londyn za 10 ft. szt. 120.10 120.80 


Paryż za 100 fr 41.15.— 47,80. — 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men, 5.64.— 
„ pełnej wagi, i a 5.64.— 
Korona . 3 - ——— mmm 


20-frankówka . 9.56 — 957.— 
Rossyjski imperyał 081.— 3,835— 
Talar związkowy . à ——— ma 
Srebro BIEG Daf A e—a. 


Z Iwowskie] izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kura wiedeński 
z dnia 23 czerwca 1882 zł. ZANE 


Jednolity dług państwa w banknotach. | 7640 

2 w srebrze T|-— 
Renta w złocie a 94170 
Losy pożyczki z r. 1860 136|— 
Akeye banku. austro-wegierskiego 624| — 
„AR „  kradytowego , 311/— 
„ondyn ; 120/50 
S D 8 p 
Napoleondor . . 9/56. 
Dukat cesarski men. . 5/65 
104 marak niani ki-h 58175 
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Wyroki prasowe. 


L. 4345, (4362) 
C. k Sąd obwodowy jako trybunał dla 
spraw prasowych po wysłuchaniu wniosku 


c. k. Prokuratora państwu uchwalił w myśl | nisławow, Bohorodczany” 
umieszczonych | słów 


$. 493 pk. iż treść artykułó ' 
w Nr. IO i 11 ezasopsma „Rada ruska, 
pod navisem a) „szezo w Świti. czuwaty, na 
stronie 72 od słów „takoho my jeszeza ne 
dożyły* aż „do naszoho mytropoliry* 


b) o tych“ də słów „ne buwało, 


w stronie 77 od 
d’ „a nyai harazdajut* 
u) „w sdrawi tcyram mnh» kresta“ na stro- 
nie 78 od słów „ùo z drahoj storony* do 
„toho wże za bohato, i na ustęp e „otwała | 
zawiera w sobie | 


„idim dorohojn* 


sobraniu wyborców okruha wyborezobo Sta- | istotę czynu występka Z $ 300, 305 i 302 | 


uk. przeto zarządź na przez ck Preokuratoryg 
konfiskata nakładu zatwierdza się i dalsze 
rozpo vszech danie tych artykułów jest wzbro- 
nionem, na ıd zaś cały ma być zaiszezony, 
Kołomyja dnia 18 czerwea 1882. 


Konkursa. 


L. 199. (4352 2—3) 

W obrębie ck. galie. Dyrekeyi lasów i 
domen we Lwowie jest do obsadzenia posa- 
da c. k. nadleśniczego w IX klasie rangi z 
roczną płacą 1.100 zł. ewentualnie posada 
c. k. leśniczego w X klasie rangi z roczną 
płacą 900 zł. ewentualnie posada c. k. asy- 
stenta leśnictwa w XI klasie rangi z roczną 
płacą 600 zł. w:az z legalnymi dodatkami 
aktywalnymi, i ewentualnie posada e k. ele- 
wa leśnictwa z rocznem adjutum 500 zł. 

Podania udowadniające wiek, fizyczną 
zdolność do słażby odbyte nauki ogólne i 
zawodowe, tudzież co do 3 pierwpomienionych 
posad złożony egzamin dla służby techni- 
cznej w państwowej administracji leśnej, da- 
lej znajomość języków krajowych i niemiec- 
kiego, w słowie i piśmie niemniej dotychcza- 
sowe zatrudnienie, wnieść należy w drodze 
przepisanej do 31 lipca 1882 do Prezydyum 
ek. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie. 

Z Prezydyum e. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i domen 
Lwów dnia 18 czerwca 1882. 


L. 618/R. 5. 0. (4886 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady stale obsadzić się mające. 

1. w Lubaczowie przy szkole 4 kłas.: 
posada nąuczyciela kierującego o płacy 500 zł. 
i wolnem miesz*aniem, 

2. w Sośnicy przy szkole 2 klas: po- 
sada nauczyciela kierującego o płacy 850 zł. 
i wolnem mieszkaniem, tudzież przy szko- 
łach etatowych, 

3. w Ohłopicach, 4 Jodłówce, 5 Ko- 
rzeniey, 6 Łowcach, 7 Pawłosiowie, 4 w 
Rzeplinie, 9 Swiętem, 10 Woli węgierskiej, 
11 Ohotylubiu, 12 Gorajeu, 13 w Łukawcu, 
14 Niemstowie, 15 Płazowie, 16 Zapałowie 
i 17 w Żukowie, z płacą ro:znych 300 złr. 
i wolnem mieszkaniem. i | 

Kandydaci lub kandydatki zgłaszający 
się o jednę z powyższych posad mają wnieść 
podania w potrzebne zaopatrzone załączniki 
za pośrednietwem swych władz przełożonych 
doj e. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaro- 
sławiu najdalej do końca lip:a b r. 

Z c. k. Rady szxolnej okręgowej. 

W Jarosławiu, 18 czerwea 1882. 


Licytacye. 
L. 2766. (4340 2—3) 

Sąd obwodowy w Nowym Sączu poda 
je do powszechnej wiadomości, że dozwala 
się celem zaspożejenia 5%,, odsetków od ka- 
pitałów fundacji Szczepana Zaremby Skrzyń- 
skiego zalegających od iatabulowanych w sta- 
nia biernym dóbr Łużna z przyległościami 
wedle dom. 72 pag. 452 i dom 72n pag. 454 
n. 39 on. kapitałów fundacyjnych 100.000 złp. 
20 000 złp. : 30 000 złp. według skali z mic- 
siąca lipca 1805 na 75.757 złp 17, gr. w. 
w, 15151 złp 15", gr. w. w. 22727 złp. 
8Y gr. w w. zradusowanych, o ile zapłace- 
nie tych odsetków od dłużnika Władysława 
Skrzyńskiego wykazanem nie będzie, tudzież 
kosztów egzekucji e. k. Prokuratoryi skarbu 
w kwocie 19 zł 41 kr w. a. niemniej ko: 
sztów za obecną prośbę w kwocie 17 zł. 15 
kr. w. a. przyznanych, na egzekucyjcą spra- 
daż dóbr Łużna, z przyległościami, Łutua gór- 
na, Łużna dolua Zaboró*ka, Pogwizdów, 
Wesołów, Lisia:i, Krzysztoszówka, Podlesie, 
Kaplica i Niżne wedle Dom. 372 pag 76, 
u. 26 i 27 haer. Włedysława Skrzyńskiezo 
z ograniczeniem tamże wyrażonem własnych, 
według aktu uchwałą z dnia 24 październia 
1874 |. 405) do sądu przyjętego oszacowa- 
aych w ślad dekretu nadwornego z dnia 25 
czer sea 1824, N 2017 w dwóch terminach 
a mianowicie 19 lipe» 1882 i 23 sierpzia 1882 
«ażdym razem o godzinie 10 z rana w c.k. 
sądzie ubwodowym w Nowym Sẹ°zu pod na- 
stępującemi warunkami odbyć się mającą : 

1. Za cenę wywołania służy wartość 
oznaczona w akcie oszacowania ddtto. Łużna 
dnia 30 listopada 1871 w kwocie 168.837 
zł. 90 kr. | 

2. Każdy mający chęć kupna winien 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako za- 
datek 10%, ceny wywołania. 

3. Na wypadek, jeśliby dobra w po- 
wyższych terminach niemogły bić sprzedane 
za cenę wywołania, ustanawia się na zasadzie 
$. $ 148 i 152 post. sąd tudzież dəkretu 
nadw. z dnia 25 czerwca 1824 Nr2017 zb. 
ust. sąd. termin do ułożenia ułatwiających 
warunków na dzień 23 sierpnia 1882, o go- 
dzinie 4 popołudniu, na którym wierzyciele 
hipoteczni tem pewniej stanąć mają, ileże 
niestawający jako do większości głosów obec- 
nych wierzycieli przystępujący uważani będą. 

Co do ciężarów, podatków i innych da- 
vin ciążących na pomienionych dobrach od- 
<eła się mających chęć kupna do tabuli kra- 
jowej wyciągu tabularnego powołanych uóbr 
w aktach sądowych przechowanego. 

O tem zawiadamia się interesentów, tu- 
dzież wierzycieli hipotecznych, którzy po 


[i 


dniu 21 stycznia 1879 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna, lub uchwały 
później zapaść mające z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, do rąk kuratora 
Dr. Źelechowskiego. 
Sąd obwodowy. 
Nowy-Sącz, dnia 20 maja 1882. 


L. 3281. (4346 2—3) 
Sokalski ck sąd posiatowy w celu wy- 
dobycia wierzytelności ks. Józefa Szajdzickie- 
go w ilości 40 zł. z pn przymusowy jawny 


L. 5574. (4342 2—8) 
lem zaspokojenia kwoty 27 zł. w. a. z pn. na 
rzecz Wolfa Bera Rottera odbędzie się publiczna 
licytacya realności nietabularnej Eliasza Sie- 
mianowicza pod l. 146 w Grzymałowie poło- 
Żonej, dnia: 19 lipca, 21 sierpnia, i 19 wrze- 
śnia 1882, każdym razem o 10 rano, w są- 
dzie przyczem realność ta na pierwszych 
dsóch terminach za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na trzecim terminie za jaką bądż cenę 
sprzedaną zostanie. 


przetarg należących do dłużników Anny Iz- (ena szacunkowa 650 zł. w. a Wa- 
ków i Matrony Kuźmy 2/3 ezęści realności | dyum 65 zł w. a. 

ciała hipotecznego niestanowiącej z 7 mor- Bliższe warunki w registraturze. 

gów 400kw. sąż. gruniu z zabudowań gos- O. k. sąd powiatowy 

podarczych składającej się na 150 zł. ocenio- Grzymałów, 15 maja 1882. 

nionej, pod l. 248 w Sieleu na dniu 18 li- 

pca, 21 sierpnia i 19 września 1882 zawsze | L. 1604. (4348 2—3) 
od godziny 10 przed południem w gmachu Dnia 10 sierpnia, dnia 7 września i 


dnia 12 października 1882, o godz. 10tej 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż części realności 
pod 1. 48 w Dwerniku, powiatu Liskiego po 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
spadkobierców ś. p. Semka Leskanicza wła 


sądowym. ; 
Poręczae 15 zł W pierwszym i dtu- 
gim terminie nabyć można realność tą tylko 
za cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza- 
cunkowej w trzecim zaś nawet poniżej tej ceny. 
Resztę warunków, tudzież protokoły o- 


pisania i ocenienia realności tej, przejrzeć | snej, w sprawie Dona Arbeita o 40 zł. w. 
można w registraturze sądu tegoż. a. Z pn. 
Sokał dnia 29 marca 1882. Cena wywołania wynosi 150 zł. wa- 
dyum 15 zł. 


Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania przy trzecim także niżej takowej bę- 
dzie sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć. Č. k. sąd powiatowy 

Lutowiska, dnia 22 maja 1882. 


L. 8022. (4839 2—3) 

Sąd obwodowy odbędzie 23  paździer- 
nika 1882 o godz. 10 z rana sprzedaż dóbr 
Kwiatanowi e w powiecie Gorliekim położo- 
nych p niżej ceny wywołania 37582 zł 90 et. 

Wadyum wynosi 38754 zł. w. a. 

O czem się zawiadamia wierzycieli nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu, i tych, 
którymby niniejsza i przyszłe uchwały weze- 
śnie doręczone nie zostały, lub którzyby na 
hipotekę dóbr Brzawa dolna już po 25 maja 
1882 weszli, tudzież masę pupilarną Jana 
Dembińskiego, resp. nieznanych z imienia 
i miejsca pobytu prawonabywców tejże, ma- 
sę spadkową po Teresie Rudniekiej, resp. 
spadkobierców tejże to jest: Jana Nepomu- 
cena Rogawskiego brata tejże, Jana Nepo- 
mucena Rogawskiego syna Michała Rugaw- 
skiego, Józefa Rogawskiego, Wojciecha Ro- 
gawskiego, Karolinę z Rogawskich Kamycką, 
masę spadkową po Adamie Rogawskim, inasę 
Antoniego Nejmanowskiego, dəlej Mojżesza 
Weinreba, Florentynę Kromkej, Justynę 
Grobitewską do rąk kuratora adw. Jarosza 
w Nowym Sączu. 

C. k. sgd obwodowy 

Nowy Sąez, 27 maja 1882. 


Bl 5068. (4358 2—3; 

Bom f. E Bezirtegerihte in Bursztyn 
wird berfautbart, sof über Anfangen der Mi- 
rel Kiar gegen Sawka Duchna und Marya 
Duchaa pto. 1100. 5. W NG bie erefutive 
Berdugerung der feinen Tabularfórper bilden- 
den Realität sub ON. :5 in Bous:ów am 18 
Suli, 17 Auguft und 18 September 1882, 
ke- | jedesmal um 10 Uhr Vormittags bg. ftattfin- 
dym rarem o godzinie 10 przed południem | ben wirb. 
egzekuryjua licytacya dóbr Lipowise i kolo- Beim iten und Zten Termine Darf Die 
nii Liudensu w powiecie Oieszanowskim le- | Beräuperung niht unter bem Sdhógungśwerthe 
żących. ś erfolgen. 

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo w | Der Sdhógungśwerh 
powyższych dwu termiuach za cenę wywo- | Da8 Babium 18 (I. 
łania przyjętą w sumie 61826 zł. wa albo | Die übrigen Qizitattonśbedingungen und 
też wyżej tej ceny wywołania „ | Eretutionsaften tónnen hg. eingejehen werden. 

Wadyum przed rozposzęciem licytnegi | Bursztyn iten Oftoser 1881. 
złożyć się mające wynosi 6133 zł. wa., któ- | 
re w gotowiżnie, bądź w książeczkach gal.| L. 3268. „(4344 2—3) 

| Sokalski e. k. sąd powiatowy wyzna- 


L 5564. (4845 2—8 
Sokalski ck. sąd obwodowy wyznaczył 
w e-lu rozwiązania współwłasności należącej 
do Józefy Tomczak i spólników ciała hipo- 
tecznego niestanowiącej z domu i ogrodu 
składającej się, na 700 zł. ocenionej realno- 
ści pod l. 167 w Sokalu na dniu 10 lipca, 
7 sierpnia I 11 września 1882 zawsze od 10 
godziny rano w gmachu sądowym. 
Poręczne 70 zł. Resztę warunków, tu- 
dzież protokół ocenienia realności tej przej- 
rzeć można w registraturze sądu tegoż. 
Sokal dnia 25 maja 1882. 


L. 4968. (1296 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym Gorlicach 
odbędzie się w dn'ach 21 lipca, 21 sierpnia 
1882 każdym razem o godzinie 10 rano ce 
lem zaspokojenia pretensyi p` Jakóba Neben- 
zabla w kwowie 200 zł. z p>. pabliczna 
irzymusowa sprzedaż realności pod Nk. 204 
w Gorlicach położonej wykazem hip. L 157 
objętej, dłużników Leopolda i Antoniny Pa- 
szyńskich własnej w ten sposób, że realność 
ta na obu tych terminach sprzedaną będzie 
tylko za cenę szacunkową, którą w kwocie 
1500 zł ustanowiono lub wyżej takowej 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 150 zł. 

Akt zastawniczego oszacowania i resztę 
warunków lieytacyjnych przejrzeć można w 
Registraturze tutejszego Sądu 

O. k. sąd powiatowy 

Gorlice dnia 5 maja 1882. 


L 24719. (4349 2—8) 
C. k Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiałomości, że w sprawie e.k. up.z gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Dr. Augustowi Nowakows»iemu o zapłacenie 
dwu rat. pźyczkowych po 326 zł. 25 ct. i 
reszty kapitału 8810 zł. 65 ct. w. 8 Z pm, 
odbędzie się w tutajszym ck. sądzie w daia 
22 sierpnia i w dniu 20 „rześnia L882 ka- 


e O O o O S 


beträgt 150 fí. 


kasy oszezęlnośsi, bądź w galicyjskich d po „wyzna 
obligacyach indemnizacyjuych lub też wj czył w celu wydobycia wierzytelności Jó- 
obiigacyach długu państwa, albo też w li- |zefa Szajdziekiego w ilości 50 sł. w. a. z 
stach zastawnych: gal. Towarzystwa kredy- | pn. przymusowy jaway przetarg realności 
towego ziamskiego, e. k. uprz. gal. ake. | należącej do dłużniezki Pałaszki , Szeremety 
Banka hipotecznego lub e. k. upiz aust. | ciała higotecznego niestazowiącej z 6 mor- 
węg. Banku wedle kursu ówczesnego złożo- EW gruntu i zabudowań gospodarczych skła- 
ne być może „| dającej się, na 875 zł. ocenionej pod l. 12 

O tem uwiadumiamy strony, tudzież | w Sieleu na dniu: 18 lipca, 21 sierpnia i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych do rąk 19 września 1882, zawsze od 10 godziny 
własnych, nie mniej tych wierzycieli któ- przed południem, w gmachu sądowym. 
rymby uchwała niniejsza doręczoną być nie Poręczne 37 zł. 50 et. 
mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągów W pierwszym i drugim terminie nabyć 
hipotecznych prawo zastawu nabyli, na ręce | można realność tą tylko za cenę wyższą, 
kuratora adw. Dr. Szwedzickiego. lub nie niższą od ceny szacunsowej, w trze- 

Lwów dnia 10 czerwca 1882. cim zaś nawet poniżej ceny tej. 

Resztę warunnków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż. 

Sokal, dnia 29 marca 1882. 


L. 7264. (4874 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu o- 
głasza, iż na żądanie Michała Flanka celem 


L. 5707. (4341 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Glinianach po- 

daje do powszechnej wiadomości. że w spra- 
wie egzekucyjaej Chaima Josla Reiuherza | 
przeciwko Andruchowi Biłemu o 800  zż. | 
przymusowa sprzedaż gruntów dla realności 
l. d. 39 w Polu howie wielkim należących, è 
na 390 z4. ocenionych, ciała hipotecznego ' zaspokojenia sumy 140 zł. i 82 zł. 66 et. 
uiestanowiących, w  kancelsryi tego sądu | wa. z pn odbędzie się przymusowa publi- 
dnia: 21 lipea, dnia 25 sierpnia i dnia 22 czna sprzedaż posiadłości wyk. hip. l. 385 i 
wrześna 1882, o 11 godzinie przed połu- | yołowy posiadłości wyk. hip. l. 886 objętej 
dniem odbędzie się, w Wojniczu położonej masy spadkowej Ję- 
C. k. sąd powiatowy drzeja Niedzielskiego własnej w trzech ter- 

Gliniany, 26 grudnia 1882. minach 17 lipca, 14 sierpnia i 18 września 


Gazeta Lwowska Nr. 143 z dnia 24 czerwca 1882. 


| 1882 r. w gmachu sądowym, każdym razem 


Sąd Grzymałowski zawiadamia, że ee- jo godz. 10 rano. 


Bliższe warunki i protokół oszacowania 
przejrzeć można w t. s. registraturze, 
C. k sąd powiatowy 
Wojnicz dnia 25 lutego 1882. 


L. 4615. (4364 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje do wiadomości, że celem  ściągnienia 


należącej się Herschowi Funkenstein kwoty 
200 zł. w. a z pn. odbędzie się w dniach: 
17go lipca, 14go sierpnia i 4go września 
1882, każdym razem o godz. 10tej z rana 
w sali rozpraw licytacyjna sprzedaż połowy 
realności pod l. 755 w Kołomyi na przed- 
mieściu Nadworniańskim położonej ciała ta- 
bularnego niestanowiącej dłużniczki Sury 
Feuermann własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 446 zł. 
zaś wadyum 10 pr. takowej, t. jj okrągla 
kwota 45 zł w. a. 

R sztę warunków licytacyjnych, jako 
też protokoły zastawniczego opisania i oce- 
nienia przejrzeć można w sądowej registra- 
turze. 

Kuratorem nieznanych i niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieli ustanowiony 
został adwokat dr. Zakrzewski z substytu- 
cyą adwokata dra Rascha. 

Kołomyja, 11 maja 1882. 


L. 1068. (4371 2—38) 

C. k sąd powiatowy w Łańcucie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Abrahama Struma przeciw 
nieobjętej masie spadkowej po śp. Szcz+pa- 
nie Baranie pto 35 zł. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu «sądowem w dniach: 18 
lipca, 21 sierpnia i 26 września 1882 r. 
zawsze o godzinie 10 rano, publiczna przy- 
mus'wa sprzedaż realności pod l. k. 19 
w Węgliskach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej. 

(ena wywołania 245 zł. wadyum 24 zł. 
50 et. 

Akt oszacowania, tudzież resztę wa- 
runków licytacyjnych przejrzeć można w ts. 
registraturze, 

Łańcut, dnia 24 lutego 1882. 


L. 1138. (43860 1 3) 

C. k. sąd powiatowy w Tłu-tem czyni 
wiadomo, że w sprawie egzekucyjnej Jeryny 
Muttner przeciw Józefowi Mielnik pto 84 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie przymu- 
sowa sprzedaż realności dłużnika pod l. 32 
w Sadkach położonej, pod warunkami licy- 
tacyjnemi edyktem byłego e. k. sądu pow. 
w Jazłowcu z dnia 30 września 1878 do l. 
3900 ogłoszonemi w terminie: 19 lipca 1882 
o 10 godzinia z rana, z tą jednak zmianą, 
że realność ta na tym terminie i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 

C. k. sąd powiatowy 
Tłuste, d 20 maja 1882. 


L. 4514. (4856 1—38) 
C. k. sąd powiatowy w Bursztynie o- 
głasza, że na rzecz Mayera Rieder pto 100 
zł. z pa. sprzedaną będzie realność niehip '- 
teczaa Nr. 24 rep. 81 w Sarnkach delnych 
Iwana Marcinów w dniach: 18go lipca, 17go 
sierpnia í 1820 września 1582, zawsze o godz. 
10 rano w sądzie przy dwó:h pierwszych 
terminach za cenę szacunkową 321 zł. lub 
wyżej, a przy trzecim terminie i uiżej ceny, 
oraz za złożeniem wadyum 32 zł, 10 et. 
Bliższ: warunki licytacyjne i akty eg- 
zekucyjne wolno w sądzie przejrzeć, 
Bursztyn, 80 września 1881. 


L. 4977. (4367 1—3) 

Krakowski sąd miejski ogłasza niniej- 
szem odbyć się mają ą na zaspokojenie pre- 
tensyi Kat«rzyny Łuczyńskiej w kwocie 10 
uł z przynależytośsiami w dniach: 21 sier- 
pnia, 25 września i 28 października 1882, 
każdym razem o godz. 10 rano, przez pu- 
bliczną licytacyę sprzedaż */4s części real- 
ności pod 1 36 w G-bułtowie położonej, na 
Reginę Figlową zaintabulowanej. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szaeuakowa 67 zł. wadyum 6 zł, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adwokata dra 
Schóna z substytucyą p. adwodata dra Leo. 

Termin do ułożenia lżejszych waru:- 
ków wyznaczono na dzień 23 października 
1882 o godzinie 4 po południu. 

, Resztę warunków lieytacyjnych przej- 

rzeć można w registraturze tegoż sądu. 

Kraków, 19 maja 1882. 


L. 2287. (4359 1—3) 

„ Dnia 21 lipea, 21 sierpnia i 21 wrze- 
śnia 1882 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż gospo- 
darstwa gruntowego k. nr. 17 w Złockim, 
Mikołaja Barny własnego, na zaspokojenie 
pretensyi Teodora Barny 81 zł. 80 et. 

Cena szacunkowa 336 zł, wadyum 38 
zł. Resztę warunków w registratnrze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kryniea dnia 12 czerwca 1882, 


L. 9724. (4391 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia, że w sprawie egzekucyjnej galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie przeciw Marcinowi Peterseimowi 
pto 4000 zł. odbędzie się w dniu 16 sier- 
pnia, 12 września i 18 października 1882 o 
10 godzinie rano w tymże sądzie egzeku- 
cyjna licyt«cya realności 1 17 dz. V w Kra- 
kowie Marcina Peterseima własnej. 

Cenę wywołania stanowi suma 46.000 
zł jako wartość przyjęta w czas e udzielenia 
pożyczki, wadyum wynosi 4600 zł. Resztę 
warunków lieytacyjnych, tudzież wyciąg ta- 
bularny można przejrzeć w tutejszo - sądowej 
registraturze. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, tudzież tych, którym- 
by uchwała dozwalająca licytacyę nie mogła 
być doręczoną, ustanowiono kuratora adw. 
dra Abłamowicza z substytucyą adw. dra Leo. 

Kraków dnia 12 maja 1882. 


(4357 1—3) 

0. k. sąd powiatowy w Bursztynie 
obwieszcza, że w dniach: 18go lipca, 17go 
sierpnia i 18go września 1882, o godzinie 
1Otej rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya realności niehipotecznej l. kons. 
84 w Bukaczowcach Michała Nowakowskiego 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto 118 zł. 98 ct. w. a. z pn. 
a to w dwóch pierwszych terminach za ce- 
nę szacunkową 500 zł. lub wyżej, a przy 
trzecim terminie i niżej ceny za złożeniem 
wadyum 50 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne, akt opi- 
sania z szacunkiem można w sądzie przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy 

Bursztyn, 30 grudnia 1881. 


L. 1675. (4373 1—3) 
C k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj- 
mia, źe dnia 18 lipca, 22 sierpnia i 22 
września 1882, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
alności pod Nk. 224, w Brzyskowoli położo 
nej, na 841 zł. oszacowanej, wykazem hipo 
tecznym l. 254 objętej do nieletnich spadko- 
bierców Walentego Owikły należącej, w spra- 
wie Abrahama Walkera pto 500 zł Zakład 
wynosi 84 zł. Warunki licylacyjue wyciąg 
hipoteczny i odnośne akta złożone w Sądzie 
do przejrzenia 
Leżajsk, 12 maja 1882. 


L. 5338. 


L 1674. (4872 1—3) 
C k sąd powiatowy w Leżajsku oznaj- 
mia, że dnia 18 lipca, 22 sierpnia i 22 wrze- 
śnia 1882, każdym razem o godzinie 10 ra 
no odbędzie się przymusowa sprzedaż rəal- 
ności pod Nk 89 w Brzyskowoli położonej, 
na 695 zł. oszacowanej wykazem hipotecznym 
1. 105 objętsj, Michała Tkaczyka własnej, 
wsprawie Abrahama Walkera pto 98 zł. Za- 
kład wynosi 69 zł. 50 ct. Warunk licyta- 
cyjne, wyciąg hipoteczny i odnośnei kta zło- 
żone w sądzie do przejrzenia. 
Leżajsk, 12 maja 1882 


Księgi gruntowe. 


L. 2052. (4396) 
Dnia 8 lipca 1882 rozpoczynam w gmi- 
nie katastralnej Owitowa dochodzenia wiej- 
scowe celem założenia księgi hypotecznej. 
Co podają: w myśl $ 17 ustawy z 20 
marca 1874 d, powszechnej wiadomości za- 
„uważam że mający interes prawny w zbada- 
niu stosunków posiadania przedemną się zgło- 
“si i wszystko przytoczyć winni, cokolwiek 
do wyjaśnienia lab ochrony praw swoich za 
stosowne uznają. 
0. k. sąd powiatowy 
Wojaiłów dnia 21 czerwca 1882. 


L 1107. (4395) 

C. k komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celum założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Go- 
dowa dnia 10 lipca 18832 rozpoczyna. 

Każdy kto ma interes prawny w zbada- 
niu stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw za stosowne uzna. 

Strzyżów 19 czerwca 1882. 


L. 18/ks gr. (4888) 

Komisya hipoteczna przy ck. sądzie po- 
wiatowym w Jasle urzędująca zawiadamia, iż 
arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Łajsce wraz z sprostowanemi spisami posia- 
dłości i posiadaczy, kopiami map katastral- 
nych i protokołami dochsdz»ń, złożone zosta- 
ły wek sądzie powiatowym w Jaśle do po- 
wszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winnie ustnie 
lub pisemnie w e. k. sądzie powiatowym, a 
do przepro radzenia dalszych  dochodzań 
wskutok podniesionych zarzutów niezhędnych 
wyznacza się dzień 28 czerwca 1882 r. na 
którym zarzuty przed komisją hipoteczną 
wnoszone być mają. 

Komisya hipoteczna e. x. Sądu powiatowego 
Jaśle dnia 21 czerwea 1882 r. 
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Kuratele. 


L 8566. (4262 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy podaja do wiado- 
mości, że Jędrzeja Urana z Wrocanki uzna- 
no za marnotrawcę a jego kuratorem jest 
Jakób Wojcik. 
Jasło 30 stycznia 1882. 


L. 20108 (4394 1—3) 
Romana Szarwana z Denysowa uznano 
za  marnotrawcę i kuratorem ustanowiono 
Stefana Kuziów z Denysowa. 
C. k. m del Sąd powiatowy 
Tarnopol 28 grudnia 1881. 


L. 9452. (4387 1—3) 
C. k sąd powiatowy miejs. del. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że nad Micha- 
łem Kleinem władza ojcowska  Naftalego 
Kleina na czas nieoznaczony przedłużoną Zo- 
stała. 
Tarnów dnia 10 czerwca 1882. 


L. 1140. (4390) 
Józefa Klusa z Czyszek uznaje się za- 
marnotraweę i ustanawia się dla niego kura- 
torem Kazimierza Lamasza z Czyszek. 
C. k. Sąd powiatowy. 
W:nniki dnia 3 marca 1882. 


L 112. (4389) 
K.zimierza Kempę z Czyszek uznano 
za marnotrawcę i ustanowiono mu kuratora 
w osobie Tomasza Zarzycznego. 
C. k. sąd powiatowy 
Winniki dnia 2 marca 1882. 


L 401. (4835 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie na 


podstawie uchwały ck. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 10 stycznia 1882 |. 292 
uznajs Jóźka Harasymów marnotrawcą 
Kuratorem ustanowiono Franciszka Bo- 
rysiekiewicza z Białobożnicy. 
C. k. Sąd powiatowy 
Czortków 25 stycznia 1882. 


L. 3336. (4336 1- 3) 
C. k Sąd powiatowy w Czortkowie u- 
znaje Piotra Strumeckiego z Dzuryna marno- 
traweą, kuratorem jest Jakim Strumecki. 
Czorts+ów 8 kwietnia 1882. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 14419. (4286 2—3) 

C k. sąd obwodowy Tarnowie żawia- 
damia niniejszem nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Peretza Salamona, że 
w sprawie spadaowej po Izraelu Salamonie, 
celem doręczenia mu uchwały z 1go wrze- 
śnia 1881 l. 9578 i z dnia 20 października 
1881 1. 12970 i zastąpienia go w tej spra- 
wie aż do zgłoszenia się ustanowił kurato- 
rem ad actum adw. dra Brzeskiego z sub- 
stytucyą adw. dra Busia. 

Z Rady e. k. sądu obwodowego 

W Tarnowie, dnia 1 grudnia 1881. 


L. 5646. (4239 2—3) 
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia Romana Klimezyńskiego, niewia- 
domego z miejsca jego pobytu, iż w sprawie 


wekslowej Mendla Parnesa przesiw niemu 
pto 270 zł. 12 et. w. a. z pa. kurator 
w osobie adwokata dra Gałe kiego z sub- 


stytucyą adwokata dra Riug.lheima dlań 
ustanowiony i temuż wydany nakaz zapłaty 
doręczonym zostaje. i 

Jest tedy rzeczą Romana Klimczyń- 
skiego powyższemu kuratorowi wszelkie środki 
do obrony służyć mogące dostarczyć, ile że 
w razie przeciwnym złe skutki ztąd wyni- 
knąć mogące sam sobie przypisać będzie 


musiał. i 
W Tarnowie, 11 maja 1882. 
L. 11312. (4260 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w „Dąbrowie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Dawida. iż rezolucyą z dnia 12 maja 
1882 1. 11312 zezwolił na opisanie egzeku- 
cyjnego prawa zastawu dla wierzytelności 
Chaima Knoblocha w kwocie 50 zł w.a 
z pn. w stanie biernym sumy 75 zł. z więk- 
szej 150 zł. z pn na realności pod Nr. 50 
w Dąbrowie położonej Dawida Dawida i Be- 
rischa Dawida własnej, na rzecz Ruzy Korn cią- 
żącej i że rezolucyę powyższą dla Dawida Da- 
wida przeznaczoną ustanowion*mu dlań ku- 
ratorowi e. k. notaryuszowi p. Trzecieskiemu 
w Dąbrowie doręczył 

Dąbrowa, 12 maja 1882. 


L 7974. (4268 2—3) 
C. k. sąd powiatowy Jasielski zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Mary- 


annę Twarduś, że w sporze Antoniego i Le- 
okadyi Tumidajskich o uznanie likwidalności 
sumy 2000 zł. w. a. eelem doręczenia wy- 
roku przedstanowczego z dnia 30go kwietnia 
1880 1. 6672 kuratorem adw. Bieńczewski 
w Jaśle ustanowionym został. 


Wzywając ją zarazem, aby temuż u- 


albo też 
przed- 


dzieliła ze swej strony dowodów, 
innego pełnomoenika e. k. sądowi 
stawiła. 

Jasło, dnia 2go lutego 1882. 


L. 1745. (4244 8-3) 

C k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia z miejsca pobytu nieznanego Mendla 
Scherera, że celem prze rowadzenia sporu 
Englarda przeciw niemu o 45 zł. wniesione 
go, ustanowiono pana Antoniego Kokurewi- 
cza c. k. notaryusza w Lisku kuratorem a do 
rozprawy termin na dzień 20 lipea 1882 wy- 
ZBACZONO. 

Wzywa się zatem Mendla Scherer, by 
celem strzeżenia swych praw albo sam w 
sądzie stanął, albo kuratorowi potrzebną in- 
formacyę udzielił, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko dnia 31 maja 1882. 


L 5921. (4291 2—3) 

C. k. sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejs a pobytu Herscha Felda, 
że uchwałą t. s z dnia 24 listopada 1881 
l. 14646 zezwolono na adnotacyę w stanie 
biernym sumy 3000 zł. a w. z pa. w sta 
nie biernym realności pod l. k. 72 w Tar- 
nowie na Zabłociu na rzecz galicyjskiego Za 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
intabulowanej, że suma ta zapisaną zostaje 
jako kaucya na zabezpieczenie możliwych 
pretensyi z 6 pre. listów zastawnych przez 


, Zakład ten wydanych, kuratorem dla Her- 
scha Felda ustanowiono adw. dra Ringelhei- 
,ma ze substytucyą adw. dra Gioldhammera 


W Tarnowie dnia 10 czerwca 1882. 


L. 9076. (4095 8—3) 

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do poxszechnej wiadomości że Dr 
Henryk Meissner zamianow :ny reskrypt+m 
wys. c. k. Ministerstwa Sprawiedliwości 
z dnie 1 kwietnia 1882 1. 5952 e. k. nota 
ryuszem w Wiśniczu, przysięgę w $. 51 
Ordynacyi Notaryalnej przepisaną, na dniu, 
25 maja 1882 wykonał 

Kraków, 30 maja 1882 


Doniesienia prywatne. 


Dom SĘ 


| piątrowy, nowy, wolny od podatków, czystego docho- 


du daje 8”/,, jest zaraz do nabycia z wolnej ręki. — 
Bliższa wiadomość w Biurze J. Birklego, Lwów 
Rynek 1 26, I piętro. (4148 4 —) 


Sprzedaż Towarów. 


Towary sukienne, należące do masy Fon- 
kursowej, Jakóba Kro ha, kupca w Tarnawie, 
wraz z urządzeniem sklepowem, sądownie osza- 
cowaue na 8705 zł 82'/, et. w a. wskutek 
uchwały wydziału wierzycieli z dnia 20 czerw- 
ca 1682 r. sprzedane zostaną przez oferty w 
następujących warunkach. 

Chcący zaknpić owe towary mają złożyć 
u podpisanego zarządcy masy w raz z ofertą 
ceny w gotówce za wyżej wymienione przed- 
mioty, wadyum w kwocie 200 zł. do dnia 30 
czerwca 1882 r do godz ny l2tej w p łudnie, 
o której to god inie w binrze podpisanego za- 
zarządcy masy wydzisł wi rzycieli rozpozna 0- 
ferty i towary wyżej wymienione wraz z urzą- 
dzeniem sklepowem za natychmiastowem do- 
płaceniem do wadyum res t ofi:rowanej ceny 
kupna, najwyższą cenę dającemu «ferentowi w 
posiadanie i na własność odda, a resztę wa- 
dyów zaraz zwróci upowużuionym do ich od- 
biora —- Gdyby wszakże i najwyżsia oferta | 
wydawała się wydziałowi być za niską, naten- 
c:as zastrzega sobie wydział prawo nieuwzglę- 
dn'enia wszelki h ofert, zwróceni» wszelkich 
walyów oferentom i sprzedania towarów przez 
publiczną l'cytacyę. (4365 1-2) 

Ofert bez wadyów lub pv terminie wnie- 
sionych nie uwzględni się wcale — Co do 
przejrzenia inwentarza i co do czasu obejrze- 
nia towarów w sklepie mogą się poinformować 
oferenci składający wadyum w biurze p"dpisa- 
nego w zwykłych gołzinach kan elaryjnych. 

Dr. Brzeski 
adwokat w Tarnowie. 


[A za põe 


kuracyjną 1882 


poleca rzeczy wiście dobra 


HERBATĘ 
ŻYDOR "ORL we Lwowi 


SYKSTUSKA 6. 


(3882 5—12) 


MIORSZYN 


Zdrojowiska Solankowe -Borowinowe 
poleca swoje cenna 
przetwory lecznicze do picia i kąpieli 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 


Woda gorzka natnralna z zdroju 
„Bonifacego“ w małych dawkach sprawia juź 
obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Do 
Wielmożnego Pana Bonifacego Stillera, wła- 
ściciela zakładu leczniczego w Morszynie, 

Mam zaszczyt zawiadomić Wgo Pana, że woda 

gorżką isól pochodzące ze źródła morszyńskiego, zo- 
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu. 
i Wedle sprawozdan prymarjatów, uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka czysz- 
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów  brzusz- 
nych w których są wskazane wody gorżkie. 

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności, zo- 
stało zaprowadzone w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorżkich i soli morszyńskich, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorżkich. 

Dyrektor szpitala powszechnego krajowego. 

Lwów, dnia 10 lutego 1882. 

Dr. Głowacki, 

Sól gorźka ze zdroju „Bonifacego* w Mor- 
szyni., jak też i tamtejszą wodę Mineralną „Bonifa- 
cego“ używałem w szpitalu powszechnym w Ćzetnio- 
weach przez czas dłuższy i doszedłem do przekona- 
nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wodę kaž- 
demu jako środek przeczyszczający i do dłuższego u- 
życia zdolny sumiennie polecić mogę. 

Czerniowce, 17 lutego 1882. 

Dr. B. Wolan, 
C. k. radca sanitarny Pon ue, docent uniwersy- 
tecki. 


Sól gorzka rodzima ze zdroju „Bonifacego“ 
ługowama pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i e. k. profesora chemii Dr. Radziszew- 
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej, 

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego jako 
srodka bez bolu i osłabienia lekko ezyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem pułą- 
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy- 
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
do działania i skutku takowe przewyższa, 

Lwów d. 17 listopada 1681. (2306 12—9?) 

Prof. Dr. Adam Czyżewicz 
e. k. radca zdrowia, 

Kug bromo-solankowy ze zdroja 
„Magdaleny takiej samej dobroci jak kreue- 
nachski i halski. 

Łnag borowinowo-selankewy, po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia- 
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza, Powyż- 
sze Ługi są ns składzie w Wiedniu u pp. Dr. J N. 
von Heinrich, właściciela Rómisches Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Wells, e, k. liweranta nad- 
wornego wód mineralnych zum „Blauen Igel“ l. 5. 

Na składach: w Krakowie u pana J. Wentzia 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga- 
licyjskich i Czeskich). w Tarnowie up. J. Reida apt,, 
w Rzeszowie w handl. Schaittera i spółki; w Prze- 
myśłu u p H.  Tarczyńskiego u p.apt. Altha, We 
Lwowie w aptekach Pp.: K. Mikolascha, J. Beisera, 
J. Piepe-sa, 0. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w 
handlu p. Karola Klimowicza w apt. p. M. Karczew- 
skiego i p. Wiktora Goldbauma skład wód mineral- 
nych, W Kołemyiu apt. p. Sidorowicza. W Sam- 
borze, u p. apt. Alexiewicza. w Czerniowcach w 
handlu p Igoacego Sehnircha; w Stanisławowie u 
p:i, Jana Macury, w Stryju u p. Jul. Zagórskiego; u 
apt. p. Gartnera w Jassach w apt. pp. Antoniego 
Lindego, A. Racowitz, Rudolfa Petelenza, Franeisz- 
ka Konga; w Roman w apt,; p. Maksa Frinkla; w 
Bakan w handlu p. Jurista; w Botuszanach w han- 
dlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach p. Edwar- 
da Liszka i Juliusza Fieberta, 


Otwarcie 1 maja b. r. 
Lekarzem zdrojowym jest Dr. Z. Dziko- 
wski. 
Wszelkie interesa na miejscu załatwia, tudzież 
bliższych objaśnień na listówne zapytanie udziela. 


Zarząd zdrojowiska. 
Bonifacy Stiller. 


(głoszenie licytacji. 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 


l 8 (dom własny) 


podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 
kwietnia 1882 r. zastawy w dniach 2% i 26 czerwca 1882 
|r. w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 


$. 59) najwięcej dającemu za 
Lwów dnia 14 czerwca 


gotówkę sprzedane zostaną. 
1882. (4164 3-3) 


Licytacya 


na inwentarz żywy i martwy 


w Uściu nad Frutem — dnia 
8138 lipca b. r. — siacya 
kolei Śniatyn i Zabłotów. 

(4404 1—3) 


Sklad komiso wy 


M EBL 
z pierwszej c. k, nalwornej fabryki 


żelaznych 
A. KITSCHELTA  Spadkobierców 
uuwe WW ic ua i um 
(4212 3 —?) ntrzymuje i poleca 


ED. GEBHARDT 

we Lwowie, 2 mianowicie 

Kawki, fotele i krzesła 
Ogrodowe 


po cenach fabrycznych. 


F. Skobliński 


generaliy dom komisowy, agentu- 
ra zleceń i kantor stręczen 
ww EP” aog mn Za ua Ń WM 
przy ul. Fryderykowskiej Nr. 11 (parter) 
rekomenduje: 
Nauczycielki cgzam, bony Polki, 
Niemki, Francuski, oseby do towarzystwa. 
Bomy systemu „„FREBLAĆ nanezyciel- 
ki muzyki, gospodynie, panny 
garderobiane, praczki. 
Nauczycieli domowych, administra- 
torów, kasycerów, leśniczych eani, g0e 
rzelników postępowych, rządeów gospod., 
ekonomów i pisarzy, ogrodników, kucha» 
rzy, lokai, maszynistów, kowali, borowych, 
włodarzy, stelmachów it. p. z najlepsze- 
mi rekomendacyami piśmieancni, 
GŻI1 22) 


_ „Lakopane” 


Zakład przyrodoleczniczy 
Dr. Wen. Piaseckiego 

„maa iRiiemiemsówee* połączony odtąd z 

obojętną cieplicą ,,Jaszczurówką: w organiczną 

całość pod kierownictwem podpistnego otwarty 

zostanie w tym roku I5 maja. O wysokiej 


wattości Zakopanego. jako tatrzańskiej stacyi 
klimatycznej, zbyt-cznem jest ropisywać się 


orodkami leczniczemi są oprócz odźywc”ego kli- 

matu hydro helio elektroterapia obok le zenia 

dyetetycznego i leczniczej gimnastyki. — Po 

czta i telegraf w miejscu — Blizszych szeze- 
gółów udziel. listownie 


Dr. Wenanty Piasecki. 


Es sa ww sa 


wprost z Hamburga w najiepszym gi- 
tunku po cenach en gros, ad 


Karola Fr. Burghard ta 
ww Mlzamnn Apung um 


w workach o 5 kilo wolnych od portorynm włącznie 
opakowania za pobraniem pocztowem 


Mocca prawdziwa arabska, najwybor. 5 kil. 6 zł, 90 
Menado wyśmienita w smaku 5 n 6 zł, 15 
Ceylon Perłowa najwybor. i łngodma 5 „ 5 zł. 50 
Melange (mieszana) poleca się szeze- 

lg «o 6/6 a a 6 s © B p EK ZU 
Ceylon Plantation, bardzo dobra w 

SMAKUW - 0%... a 5, Bzł BU 
lawa złota, szczególnie dobra 5, 424. 90 
Guatemala, wyborna i wydatna . Bo, A wk EL 
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita 5 „ 4 zł. 75 
Santos wyborna i silna. , „5, b4zł. — 
Rio dobra w smaku . « « « 1 1 A np 3 zł. BU 
Herbata w największym wyborze *|ą kilo od ! do 6 zł. 


Najchlubniejsze uznania otrzymalem za wyborny 
towar, który doątarczam. (4065 3—7). 


Dl nżdnigo P m Bór siako" 


E. C. FLADER, 


Jóhstadt w Saksonii 
fabrykait najtańszych i najlepszych 
sikawek 


nagrodzony 19 złotemi medalami na wystawach, 
W ostatnich 10 latach 3220 sikawek 
sprzedanych. : : , 
„MYDRONETY* Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikawki ręczne od 42 złr. — Bez zbiornika Ę 
od 14 złr. (4145 2--12) B 
eg. Gminom na Spłatę rzutami 
aa pośrednict wen Wi. Zaaka, in- $ 
żyniera, I. 10, Piekarska, Lwów. A 


0 „i e 


wy z 


Kuryer niedzielny I świąteczny 


będzie najreguluniej wychodził od 1 lipca b r 
we Lwowie w każda ni dzicię iw kuż= 
de święto, i okolo pcłudnia ekspedyow any 
będzie tak na miasto jak i na prowincję, oraz 
z granicę, dor hvd:ić zatem będ:ie prenumerato- 
rów w tych dniach. gdy żadne pisma nie wy- 
cho!zą i nie dochodzą 

Redak ya KURY RA jest bardzo 
staranna, urozmaicona, treść obfita, a ¢ ly EKU- 
BBY BER prowadzory jest w ten sposób, aby 
był interesujący nietylko ula Galicyi lecz dla 
wszystkich dzielnie Polski. Prenumeruą y cbec- 
nie URY 4 RA na pół roku otrzymują na- 
tychmiast bezpłatną premię: Rycipę predsta- 
wiającą sztab wojska polskiego, kwartalni prenu 
meratorowie otrzymają premię bezp atsą po wnie- 
sieniu prenumeraty na drugi kwartał, miesię- 
czni w ostatnim mięsiącu półrecza. 

Prenumerata z przesyłką wynosi: rocznie 
G zł, pólro znie $% zł., kwartaluie A «4 50 
ct, miesięcznie 55% ct Prennmerować można 
w każdej chwili bez względu na zaczęty mie 
siąc lub kwartal Za granicą kwoty markami 


lub frankami. (4397) 
Pieniądze prenum:racyjne na,dogodniej 
przesełać przekazami pocztowemi pod adresem 


Administracya Hfaryera Niedsieim- 
go i Świą:eczncego, we Lwowie, ulica 
Kras'ekich, 1. 9, Il. piętro od frontu. 


sag” Pewna i prędka pomoc 


nawet w zastarzałych cierpieniach 
jest Henryka Blocha 


Eter gośćcoewy. 


Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty : 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego * 


krzyża. — Cena 60 et. w. a 
Dla LWOWA i esłej GALICYI główny skład 
Eteru gośćcowego u aptekarza ttenryka Biu- 
meufelda pot „Złotym słonien* we Lwowie. skad 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną poczta zà- 
łatwia. się. (1216 53 2) 


» APE 
Księgarnia wydawnic:a 


j. M. HMMELBLAUA 


w Krakowie 
poleca bogato zaopatrzony skład książek sto- 
sownych i peleconmych na premie z zło- 
onym napisem: 


Nagroda pilności. 


Przy ołbierze za kilka złr. ustęyuję sto- 
sowny rabat i przesyłam na mój k szt 
również ksążki do wyboru przesyłam f anko. 
Katalcgi ra żąd snie d-rmo. (3586 4 - 4) 

Szczególnie zwraca si: uwagę zakładów żeńsk. 
m; Pamiętniki młodej panienki, pierw- 
sze wrażenia i 'wspomnienia z podróży po Afryce 
i Ameryce z 3ma kolor. rycinami, w pięknej opra- 
wie 1 złr. 25 et 

Wspomnienia z podróży młodej 
panienki, z 3ma kol. ryc, W pięknej opr. 1 zl. 
25 et — Dzielka te przeznaczone są dla panien ka- 
tolie przygotow. się do pierwszej komunii, _ 


mo rey T 


EEE eA 


no" 


Cierpiącym na ©czy 
pewna pomoc. 
Woda na oczy Pawlewskiego z Poznania, jest 
to najdzielniejszy środek na wszelkie cierpie- 
nia óeż. Wzmacnia wrok i leezy nadzwyczaj 
szybko wszelkie zapalenia. opuchojycia i roz- 
maito inne słabości ócz. — Znaną jest ona od 
dawna w całych Niemezech i Ressyi, gdzie 
z wielkiem powodzeniem po szpitalach używa- 
ną bywa 
Giłówny skład dla Galicyi 
w aptece 


Oswalda Paulo 
w Bakaczowceach. 


We Kwowie nabyć takowy można W 
aptece pod Słouien* p. HENRYKA BLU- 
MENFKLDA, Plac Krakowski. ; 

Cena jednego flakonu z dokładną in- 
strukcyą 1 złr. 20 et. 

Za nedesłuniem przekazem kwoty 1 złt. 
85 ent, wysylam takowy franko. (3762 6-12) 


Ld 
Uwagi godne, 


45, klo, słominy w:dzonej, franco . zsir 420 
W o „, białej lub papryk. frank. 4 20 
kho n Smałcu świeżego, fruk. a 300 
Atho » A w blaszankach, po 4.50 


Bryndzæ majowa świeża 


4?ho Elo. franco złr. 2 80 do 2. U 


48ho „ powideł wybornych, Iranceo „ 170 
48h, » Ś$wek dużych . md o po śl 
za nadesłaniem należytości, zaś za zaliczką © 6 et. 


5 Kl. drożej. 

Ogórki świeże duże 4*/, k'o. fran. 2 2t. 10 et. 

Kartofle tegoroczne 4*/,, klo. franco 1 zł. do 1 
zł. 20 et. 


Jakoteż polecam towary korzenne, południowe 
węgierskie, farby pokostowe, chemiczne i ziemne, 
złota i srebro bite, bronzy, laki, enelinowe farby. 
mydło do prania, krochmal pszenieczny i t. p. 

Maść na rany bardzo skuteczna. 

Maść do simarowania skór czarnych i obuwia, 
1 kilo 60 ct. (3582 10 - 10) 


Tomasz Gurowicz 


Budapeszt, VII ldónigsga. se Nr. IL. 


© 


RAE ZESETY PCC. 


Kwiat lipowy, czarną Malwę, 


kwiat bsowy, mak polny, rumianek, lulek, spo- 
rysz, centuryę belladonę, borów:i sus one i ja- 


a 
MN EEE 
„gody bzowe, wszelkie zioła skupuje p dług próbki 


ZAKŁAD 
ZYMIESKI. aptek. w Ropcz cach. 


wodoleczniczy ' p ap ZJ 
w Zuckmantei © | Ðl) dukatów 


(na Szlązku anustryaekim) | wypłacę temu, kto po użyciu 
w prześlicznej o:olicy górzystej, bezpośrednio j i - 
pod lasem położonej — wikt najstarann'ejszy. | KOTHE GO WODY NA ZĘBY 
Najbliższa stacya kolejowa Ziegemhals, (uszka po 35 ct, dostanie kiedykolwiek zno- 
g p, l : > à y 
o miłę oddułona Zakład przez cały rok otwarty. | W? bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 


(3030 12—9) | IKothego „Zanschóneć 


7 wyšmieniiy i szybko skutkujący Sro- 
A | / / za dek do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
a © m 
Markiewicza | 


-o 4 


ct; dobie i miękkie szezoleczki do zębów 
do 30 i 50 et. poleca (1839 15 52) 
a. 4 | Jan Jerzy Kothe 
Mab. Pierwszy skład wyrobów |! 
krajowych. | 


emeryt. dostawca nadworay w Mödling koło Wiednia 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10, 


Villa Kothe. 
krajowego wyrobu domowego 


We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt, 
poleca P. MIWULASUTLA nlica Koperaika i we wszystkieli 
Prześcieradła bez szwu 
biale 3'/, lokciowe 


aptekach, haudlach korzeunych i perfum, galan- 
teryjnych i materyałów itp w Galieyi iBukowinie, 
cienkie po zł. 2 15, elensze po zł. 2.50 sztuka, 
n» dziecinne łóżeczka po | zł sztuka 


Ces, i król. PA wylacz, uprz. 
Rrześcieradia kąpielowe 


a | Gigtratt OrZOGDOWY 


po I zł. 25 et. i | zł. 60 ct sztuka. 
Śeiereczki już cbrebiane CH 

dv farbowania siwych włosów 
wynaluzku perfumera 


f imane do szkła po 20 1 30 centów sztuka, 
A. MACZUSKIEGO 


| grube konopne do kuchni 10 28 cent. 
cieninikie do prochu po 25 centów 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 26. 
C. k. wyłącz. uprzyw. środek ten do far- 


; kolorowe ręcznikowe po 30 i 40 ct 3 

i Ar : 

Gotowe zmagiewmiki po 60 i 70 cent. 
bowania włosów, nadający siwym włos 
soma trwałą barwę ezarna, brunatna 


Gotowe sienmiki po 2 zł, 2 zł, 50 et. 
lub blomd, sporządzony jest li tylko z sub- 


i k lorv:e po 3 «f 
i Gata e Plachty da Wea 10to Jokeiowej 5 stancyi roślinnej. t. j. z dupy zielonych orze- 
abjęteści po zł 6 sztuka _3V8 j chów, nie jest przytew wcale szkodliwym ani 
H GTE = — RE zdrowiu ani w losom i farbuje włos w przecią- 
p su 15 minut pieknie i trwale na czarno, 

H brunatno lub biond tak, że nawet przy umy- 


rn 0 7 
Kawa 4 amburga 1 ani DEM oran 


wprost pocita fran o włącznie - prkowania, jak płynnego 0290070. l ©) 
wiadomo wyborna i dubr > w swakn, W worecz- I pudełko z 6 fluszkami na próbę zł. 3.50 
kach 5 kilowych zu pobraniem Cennik gratis. 1 fiaszka saleka orzechowego 


n 


1) 


Rio, wyborna i silua = zł. 45 et. odmiadzając go włosy M +39 Ae D 
Santos wydatna i silna. 3 zł 6 et. I słoik pomady orzechowej 
Kuba najwyb. zielona, siloa 4 zt. tU et, do nadania włogoni ciemnej harsy. zł. 2 
Ceyton niebiesko-zielona, silna 5 mł ct. 1 mekon olejku orzechowego 
Ziota Jawa, szezególnie dobra . 5 zł. 24 et. „, 19 nadania włosom ciemnej barwy. zł. 2 
Portorico, delikatna, dobra w b Aakonu olejku orzechow. 
uli. | a BARZO do nadania włosom żie.nej barwy. zł. 1 
Perłowa najwyborniejsza, zielona 5 zł 85 et. W prawdziwym gatunku nakyć można 
Menado runat , szczególnie dobra 6 zł. 85 et. nn - : 
Afryk. Perłowa Mokka prawdzi- W perunan] Maczuskiero 
wa, ognista AZ: 4 zł, 95 et, Ae i i 
Arab. Mokka prawdziwa, szlachet- w WIEDNIU Karntnerstrasse 26 
i ONE A o do 6 WIZJĄ ZU GG 3 pa , 
a E we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza. tudzież 
A B ETTLINGER w Hamburgu j u kupców: Kamila Strzyżowskiego, Marcina 
jeg" E Müilera i Leona Sealaka. 


) 


naturalna 


trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stałych i sku- 
tecznych części więcej jak Henyady Jdmos, a o 260 gr. wiecej jak Pilna i Friedrichshall. 
WODĘ GORZKĄ VICTORIA apror wal m i nnaj: jej znakomitą i 
działalność ©- rzesz tajsy rad'a, r fescr nniwejsjtetu w Warszawie. 
1 i W Dr. D. Kauinbl. 

" Wosę gorzką Vieiorya analizowałem :hemicanis i skonstatowałem w 1 00 częściach (.06 
części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako najbardziej esency-nalna ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. N. Milicer, magister chemii w Warszawie, 

Następnie zbadana przez profosora Roscoe. w Manches'er, profesora Ulex z H*mburga, profesora Ballo 
w Budapeszcie. Oeeniona i poleeona przez profesora Ducheka, Auspitza, radcę sanitarnego ()sera, Lorinsera 
w Wiedniu, profesora Oetingora, Dra Warsehauora w Kkrakowie, profesora Feigla, dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmanna we Lwowie, Dra Krizezo, Dra Zaieskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinłerfreunda, Dra Kureyusza w Warszasie itd. itd. 

, Najlepszy i naiwięcej uznany środck we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery. pieg'm, wyrzutom i gruczełom. 
ES Na składzie we wszystkich apiekach i handlłach wód mineralnych. 
WE W interesie pubiicyności uprasza się zażądać wyraźmie Victoria woda gorzka”. (2362 (12—15 
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Ces. król. uprzyw. 


z qalic. akcyjny Bank hipoteczny 


we Lwowie 


szoż:g liie pewną 


wydaje cd « 


3 procentowe, 
4 


Wszystkie znajdujące się jesz 


płatne w $$ dni po wypowiedzeniu, 
SO 
; ] cze w obiegu 41, proceatowe Asy- 
gnaty kasowe z 60- dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 


"” r 


n a] e 


począwszy od dnia 1 Marea (381 tylka po 40/ z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypewiedzenia, 


Lwów stycznia 1881. 
| AB DYREKCYA. 
(Przedruk nie bedzie płacony) (2292 14—-7) 


Główny skład dia Galicyi 
PORCELANY, SZKŁA ! TOWAROW MIĘSZANYCH 


we Lwowie ulica WTrybunalsixa L 
założony w roku 1845. 


G 


każdym domu rodzicielskim, jako też i w rę- 
kach pp. manuczycieli, opiekunów, powinno 
się znachodzić dziełko Dr. ANTONIEGO 
BE RGERA (wydanie III nowe). pod tyt: 
„Przewodnik dla młodzieży (dla 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwr 
pochodzących, oraz najnowsze sposoby leczenia, 
z przydatkiem © omamizamie i o pro- 
atytucyi. — Nabyć można u autora za 
1 zł., za pobraniem poeztowem 1 zł. 20 ent, 
"m Także udzielam rady listownie pod dy- 
skrecyą. -- Ulica Karola Ludwika 1. 7. 
Ordyn. domowa od 3—56 popor. 13026 9-7, 


aja olm o oisi mnp oso nln 


Podziękowanie i uznanie 


p. KAROLOWI MARECKIEMU, 


fortepianiście-stroicielowi. 

we Lwowie, ul. Kopernika, gdzie telegraf, 
składam za to, iż z fortepianu dawnego fabrykatu, 
długiego, za umiarkowane wynagrodzenie, zrobił in- 
strument zupełnie nowy i przewyższający wszelkie 
oczekiwanie, a to tak pod względem fa'onu, który 
przedstawia istne cacko tegoczesne, jakoteż pod wzglę- 
dem głosu, który może iść w zawody z każdym no- 
wym fortepianem. Przyczem podnoszę, że p. Marecki 
obok swej znakomitej zdolności mechanika-fortepiano- 
wego, tudzież zdolności najlepszego stroiciela 
jest człowiekiem nadzwyczaj sumiennym i punktual- 
nym przeto zasługuje ze wszech stron na zaufanie. 


Leon Zagórski 


we Lwewie, ulica Zielona, Nr. 8. 
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QE JE E I E 2X ZE X JO 32 SKIE KK Aż ZĘ 


„Zawałów” 


Zakład wodoleczniczy 


Franciszka Medweja. 


Lekarz ordywujący : 
Dr. Aleksander Medwej. 


Okolica podgórska urocza, klimat łagodny. 
Pomieszkania i łazienki w r. b. odnowione. 
Kuchnia własna; w roku b. nowy kuchmistrz 

Leczenie dyjetetyezno-klimatyczne. -— Hr- 
droterapia. — Wziewani£ — i nedle potrzeby y< 
zastosowanie wszelkich środków leczniczych. gl 

Zętyca i kąpiele rzeczne. Si 

Przyjęcie chorych tylko xa porozumieniem K 
listownem. 3 

Stacya kolejowa: Halicz — poczta w miej- ** 
seu, — Telegraf w Podhajcach. A 

(3533 7 7) 
KRUK KIER I I EMI 


wy, ku reguiarności, w bladacz= 

ce, niedokrewności i upławach, tudzież 

w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej 

udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 

najściślejszej dyskrecyi (2293 24 -— Y) 
Specyalista ehorób tajemuiczych, pr. lekarz 

Wszech - Medycyny 

J KURPIEL przy ulicy Wałowej 1. 3, I-sze 

a piętro. — Ordynuje od y do 12 

przed i od 2 do 6 po południu. 886 Wehód i wy- 

chód, tudzież ezakalnie separowane. — Także listownie. 


3315 4--4) 
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patologicznych wypadkach brz= 


h 3, 
ES 
B- 


Po zniżonej cenie 


sprzedaje 


Olej naftowy 
p 


konserwujący drzewo od psucia, mianowicie: 4:,. 
GM 
si 


1 kilo rafinowanego, który koloru drzewa nie $ 
zmienia, używanego w miejsce pokostu $% 
6 et. 
1 kilo zwyklego, który nadaje drzewu kolor 


Podziękowanie. 

W czasie mej dwumiesięcznej słabości na tyfus 
plamisty, doznałem ze strony Wielmożuego Pana 
Dr. Wursata tyle bezinteresownej opieki i troskli- 
wości, że obeeuie przyszedłszy do zdrowia a nie bę- 
dae w stanie inaczej wyrazić mej wdzięczności pu- 
blicznie składam Mu podziękowanie moje z życzeniem, 
aby Bóg Najwyższy zachował go w zdrowiu i szczęściu 
ak najdłuższe lata ku pociesze cierpiącej ludzkości. 

We Lwowie dnia 23 czerwca 1682. 

4399 letb Arbeiter. 


Wszech nauk lekarskich 


Doktor Witold Jaroszyński 


cd I keietnia b r. ordynuje 
w Karisbadzie 


Kreuzgasse dom „Vulcan“. 


Udziela listownie wszelkich żądanych 
wskazówek. 


2166 38 -? 


RZE ai R: J 2 SE VM 

` w Ropie, l'j mili od Gor- 

lic, */, mili od stacyi kolei 

Grybów, tuż przy bitym gó- 

ścińeu cesarskim, w okolicy u- 
roczej, obfitujące) w opal- 

mie nafty, na którego gruncie oglącac może 
ma silme ślady mafty, jest do sprzedania. - 

Bliższych szczegółów powziąć można w Drukarni 
ludowej wa LWOWIE. (42355 8 8) 


Wouyey Ballaban 


Lwów. 
8 plac Maryacki 8, 
Poleca swój obfity stfad 
MASZYN do szyciu 
„SINGERA“, tak nożne jak 
i ręczne « najnowszemi ulep 
szeniami. (3188 2—3) 
ZB$ Dla ułatwienia sprze- 
daje takowe w ratach mie- 
sięeznych po ztr. 4. 
wielki skład 


Nici z sławnej fabryki Klark & Comp. 
Oliwa dia zegarmistrzów i do telegrafów, 


Cennik franco. 


leka Stallczpka 


Kilka egzemplarzów tego nader 

rzadkiego dzieła ma jeszcze i 

sprzedaje (4361 2-6) 

Księgarnia katolicka 
Dr. Wł Miłkowskiego 


ww HA weal tw i a". 


Wody mineralne 
krajowe i zagraniczne już 


micieszły 
do głównego składu 


J. [hnatowicza 


magistra farmacyi i chemika sądowego we 
Lwowie, przy ulicy Kopernika |. 3 
Dla wygody pijących wody mineralne, grzane, 


ie 


> 


| 
| 


| 
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Baraszówki szklanne 


Poleca panom gorzelnikom i browarnikom 


szkłanae do wodoskazów. 


w najzdrowszej części miasta, o dwóch murowanych 
domach parterowych, z obszernym placem pod budo- 
wę, ogrodem Å kusuieniolomeim, — wybor- 
ny kamień do budowy zawierającym, obję- | 
tości około jednego morga, jest z wolnej reki | 
do sprzedzmin. — Bliźsza wiadomość u właś- | 
ciciela, ulica Kurkowa pod 1. 43, za klaszto- 
vem Panien Franciszkanek, (3 03 5-10) 


i Liwarki szklanne.j 


1! 


Do sprzedania!!! 
Dwa piękne KONIE powo- 
zowe, wraz z uprzężą i ele- 
gaucką karetą. 


Bliższa wiadomość w składzie fortepianów 
up. Jana Balka przy ul. Karola Ludwika |. 7. 
(4171 5-12) 
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RE g- an <> Rz" 


WEJ Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco. 


| "NY = HV z WF oz 
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ab i © san H 


zupełnie do użycis gotowe 

do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 

rzędzi rolniczych I t p. oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, farby olejne w tu- 

bach farby techniczne i farbierskie, palety, pendzle, bronzy, kiti wszelkie w zakres tych- 

wch: dzące artykuły, w gatunkach doborowych i po najumiarkowańszych cenach 
poleca 


Skład fabryczny 
farb, „JAKIBFÓW, produktów chemicznych oraz handel meleryalów 
HUBNERA i HANKE we Lwowie 


sprzętów ogrodowych i gospodarczych, na- 


NA m” 2D. 


H 
# 
8 
B 
B 
R 


(3005 24—15) 


odbiorców na nasz 


Zamówienia wskuteczn amy jak najrreblej, 


(3664 7.- 7) 


wielki skład powozów 


który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyńcze części składowe w najlepszej jakości. 


SCHUSTALA i SH" 


madworna fabryka powozów. 


Przyjmujemy także 


RAŁENIE, 


Coniak I s 


APTEKI pod 


Wino Malaga, od roku 
Wino Tokajskie, ©" 7 


cena 1/4 litrowej buteleczki I str w. a. 


Bia słabych i rekonwalescentów. 


m p i ww en ji e 


PIOTRA MIKOLASCHA 5,5 


koniak grande Champagne 


1546 na składzie będace — cena '/, litrowej buteleczki 


prawdziwe arcanum dla osłabionych — cena 
a litrowej buteleczki 2 złr, FU et. 


Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, 


a okolie Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 


Wyborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy s pomiędzy niwi i ta- 
F p J : 


-E peee 
u aa ar WESECZE x 
tk: ERY 


tare wina 


„GWIAZDĄ* 


wW 


e 
wie. 
dla eclów leczniczych, barłra stary — 
cena 1/, litrowej buteleczki | nir. 80 ct. 


1 złr. 20 et. 


nieco słiubsze jak 
Mahiga, pochodzi 


chłodne, z mlekiem, solą karlsbadzką, marienhadzką, 
żętycą, kumysam i t.p., otworzyłem pawilon 
w ogrodzie pojezuickini. Pawilon otwarty 
od godziny 6tej rano do tej wieczór. 


Rumys!!! 


środek ten otrzymuje się z mleka, przez winną fer- 
meutacyę i jest powszechnie uznany przes pp. lekarzy 
za najlepszy i z niczem nie porównany, w suchotash, 
kaszlach, chrypkach i cgólnem osłahieniu, mianowi- 
cie kumys Zełaznwy znalazł powszechna za- 
stósowanie z nadzwyczajnym skuikieus w niedckrew- 
ności, biadaczce, bialaczce i t, p. 

za” Flaszka kuwysu zuykłego kosztuje GQ 
Ct., żelazawego 770 €t., korek do picia SQ et., 
opakowanie sześciu flaszek BO et., 

KUMYS na wystawie lekarskiej w Krakowie 
za swą niezwykłą dobroć został premiowany i wy- 
szczególniony wielkim medalem zasługi. (2981 9—4 


Wielki wybór 


WAZONÓW 


my bniutezy i kwiaty 


Żardy nierek. 


brunatny, 12 et. „W 
Przy zamówieniu baryłki około 160 ki- $ 
lo opuszcza znaczny rabat, 


Fabryka nafty 
Piotra Miączyńskiego 


we Lwowie, ul. Sykstuska I. 47. 
>. eZ 


zzz: 
E a r 
Ważne dla Rodziców 
e a r 
i Opiekunów. 
Panienki pobierające nauki w Seminaryum 
w Pensyonitach lub szkołuch Wydziałowych, znajdą 
wygodne pomieszczenie, macierzyńską opiekę osoby 
wykszt.łcouej, konwersacyą francuską i niemiecka 
z nowym rokiem szkolnym. — Bliższa wiadomość 
Biurze Nauszycielskiam Pani Z. iá rzyżarno= 
wskiej, lwów, ulica Grodzickich 1. 13. 
(4355 2 81 


| 3a sprzedaż | 
| Piękna realność ws Lwowie i 


ulica Akademicka I. RO, przestrzeni sąż ; 


kich sławy europajskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebuych, Także świadectwa 
otrzymałem od Wuych Dr. Alfreda Bziesiudeckiego, c. k. rad y uamiestnietwa 
i referenta spraw krajowych sanitaruych, Dra Marola fśrauma, c. k. radey dworu, 
profesora i dyrektora kliniki położniazej w Wiedniu, Dra Józeln Spaeth, c. k, profe- 
sora, nadradcy sanitarnego w Wiedniu. Dra Draschoegse, profesora i dyrektora Vgo od- 
działu lekarskiego szpitala powszechnego w Wiedniu, Dra Lorlisera, dyrektora szpitala 
na Wiedeniu w Wiedoiu, Dra Józefa Weigln, Dra Oskara Widrmauna, Dra 
Edwarda Sawickiezo, Dra G. Ziembiekiego we Lwowie i innych. 
BA$ Przy posyłkaci lic,ę za opskowan.e i stempel ud jednej buteleczki 20 ct, 
od 2ch 80 ct, od deh 85 ct, od Óciu 50 ct, od tuwina 80 ct. 
Surd główny dia Galicyi | Bukowisy w aptece pod Gwiazdą: 
Piotra Mikolascha we Lwowie, 
Skład główny dle Austra-Węgi-ridla państw oScirnny ch 
u p. Wilheima Maagera w Wiedniu, Heumarkt Nr. 3. 


Składy w Galiczi: We Lwowie u pp. aptekarzy: K Krzyżanowskie- 
goi Jakóba Pipesa, w Krakowie u. p. aptekarza F. GRALEW*®*4 IE- 
G w Brzeżanach apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. Sidorowicza 


SER ZZ TYT 
Z Wozy SEEP y BZS 
missen, red 


REA i Stenzla, w Tarnopolu aptela p. Jawrógiewicza, w Przemrślu apteka ś p. Tar- 
ERA czyńskiego. w Jarosławiu apteka p. Rohma, w Przeworsku apteka p Świtalskie- 
R A go, w Bełzie apteka p. K Grossa, w Bolechowie apteka p K. Schindlera, w Bro- 
SŁ dach apteka p, M Kulaka, w Buczaczu p. K. Lewiekiego, w Drohobyczu apteka p. 
EA Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p. Beilla, 


w Tarnowie p. Chodackiego, w Żółkwi u p. Dadleca 
Sklad glówsuy w Uzeruiewench w aptece p. Krzyżanow- 


R! 


ni C) 620. Może być nabyta odduieloną parcel: Q 
| saż (] 200 —z domem i frontowym slacem, lub B 
| też cała przestrzeń z ogrodami, pla ami, domem | 
piątrowym, oficyną z przyn»leżytościami i czysty % 
dochód wynosi 8 procent. -- Wiadomości udzioli § 
j właściciel Pazienek św. Anny. 3 


Łozińskiego u 


KULE ogrodowe 
we wszelkich wielkościach 
poleca 


we Lwswię, 


i Czarneckiego l. 12 dom We rnera 


Eiwari Gobari = 


skiego. 


WIETYRZE GFP 


Szłań gemeralny dla Busowiuż w aptece p. F. Krzy” 
żamowskiege w śserniowęach, 


Papier z 6, Kk. uprzyw. fal 
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